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Twórca 
i symbol Rewolucji 


<a którego pamięć i wielkość czcić będziemy 
kia le uroczyście za dni kilka, w dwudziestopięciole- 
czą 80 zgonu — Włodzimierz Tljicz Lenin — był uczo- 
tórómicwi ślicielem, politykiem, mówcą, pisarzem, organiza- 
Ei Re s a = ale przede wszystkim i nade wszyst- 
a EEA ucjonistą. Imię Jego jest i pozostanie związane 
102 ycięstwem pierwszej proletariackiej rewolucji socja- 
Ycznej — z tryumfem październikowym roku 1917. 
Ale jak Październik roku 1917 był nie tylko zwycięstwem 
mas ludowych Rosji, lecz zwiastunem nowej ery dla 
wszystkich ludzi wyzyskiwanych, ciemiężonych, uciska- 
nych i udręczonych na całym świecie — tak imię Lenina 
stało się drogie tym wszystkim, którzy podjęli walkę 
w afr pet, o zrzucenie dławiącego ludzkość jarzma. 
teza rewolucyjnej walce milionów ludzi wszystkich kon- 
ark przewodnikiem i drogowskazem, rękojmią osta- 
ę 80 zwycięstwa i źródłem bojowego natchnienia stała 
Się nauka Lenina. 
PAST hasła, wskazania, nauki i cele, sformułowane 
Taa e przyświecają zarówno tym, którzy tworzą 
Zadaj Ry nową kulturę w socjalistycznym ustroju 
habeant 5 Ea i tym, którzy w sojuszu z państwem 
R, «Te aby, w. „krajach demokracji ludowej funda- 
-Chin paran b Fa jak i tym, którzy na pobojowiskach 
M s o: MA O z panowaniem imperializmu 
PATA Só. wą apitalizmu trwają w walce o po- 
Iz ; E s 
ER wsz ale Płynie wielkość Lenina, wielkość, która 
i wyznaniowe, GE „saa narodowe, językowe, rasowe 
Socjalizm, i tak jak a a a 
liamu, którą wskazał pis sj A OSP renjiranji Gagi 
międzynarodowej solidarności acc W Roca 
Bat przełomowym starciu dziejowym sił socjalizmu z si- 
So icia Lenin dał klasie robotniczej oręż, który 
ek SEAE nad wrogiem: dał jej rewolucyjną 
zołać RAR wey jną partię. Kiedy Lenin zaczynał organi- 
naeg obotników rosyjskich i tworzyć Partię Bolsze- 
4 — marksiem był oficial ieja] r "pe 
szości partii socjali yt olicjalną niejako doktryną więk- 
ocjalstycznych Europy. Ale „zaczął się już 
W że. sprowadzić re- 
o rykaturalne - 
ugodowości. ariin. jerzy z 
, że porafił nie tylko oczyścić mark- 
znych naleciałości i zniekształceń, 
okę rozwojowa naprzód. Nie roniąc 
wielkich poprzedników, przystosował 


okresu im eriali A - Zas 

wyciągnął w. lë í perializmu. równocześnie 
y t prakt «. i 17 

teoretycznych. wniosków, a 00 PZA 28 wych 


ak zrodził się marksizm. 


leniniżniu, leninizm. Dziś wiemy. że bez 


nadająca jej taki bieg, jaki 
cięstwo, Na przekór wszyst 
domarksistom, Lenin wydo 
w nich najistotniejszego: ś 

Lenin był rewolucjonist 
słowa znaczeniu. Rył”"twó 
stwa socjalistycznego, dyktatury proletariatu. Z okresu 


walki i + 
Ronak «uu. Raki wyprowadził Rewolucje 
teoria o SE tion owy nowego ustroju. Jego 


była równi ownietwa Socjalistycznego w ZSRR 
ESPANA rewolucyjna, jak teorią walki o obalenie 
I ai pięć lat temu zabrakło wśród nas Lenina. 
TEAN m Jeszcze przekonałiśmy się o potędze Socjali- 
GRA A. Jakież ogromne tkwiły w niej siły 
Mazi w. oro wydała z siebie W jednym pokoleniu dwóch 
Tamta. RA co Lenin i Stalin. Dzieło, stworzone przez 
pai z e chwilę nie było pozbawione kierowniczego 
Sida, erii eło Lenina podjął Stalin. Kontynuuje i roz- 
Pessi AZ: teorię marksizmu - leninizmu. A równo- 
On to w” Ki Zycie jej wskazania. 

PA m. KT teorii budownictwa socjalistycznego 
lina Związek Radzie ct Pod przywództwem Sta- 
a zaraz tał się wi 1 przeobraził się w kraj socjalizmu, 

em Stał się wielkim mocarstwem światowym. Socja- 


listyczne państwo, w sam 
; ; 5 ym swym założeni o- 
kojowe, potrafiło przecież roz Tami N 


ETP dan j 
go kolosa Niemiec hitlerowskich, ratując r sarzed 
Ay stwa i zagładą „dorobku kulturalnego. 
sz w naszym stuleciu dwóch innych ludzi których 
darzyłyby takim uwielbieniem masy ludowe Bliego świa- 
ta, „jak Lenin i Stalin. Bo ci dwaj ludzie symbolizują dziś 
najpełniej wyzwoleńczą walkę setek milionów prostych lu- 
dzi. Ku nim więc zwracają się myślą ci, którym wskazali 
najpewniejszą drogę do wolności, do sprawiedliwości — do 
Socjalizmu. I nie masz dwóch innych ludzi, których by 
nienawidzili bardziej wszyscy uprzywilejowani, wyzyski- 
waczę, gnębiciele i wstecznicy. I w tym wyraża się naj- 
prościej rola dziejowa Lenina i Stalina. Znienawidzeni 
Przez prześladowców — ukochani przez wszystkich prze- 
Sladowanych — przywódcy rewolucyjnej walki o postęp 
pokój, demokrację, wolność i Socjalizm. A 
Dlatego 21 stycznia w 25 rocznicę zgonu masy lu- 
dowe całego Świata czcić będą pamięć Włodzimierza Leni- 
na, człowieka, który dał im wielką nadzieję i wskażał drogi 


jej urzeczywistnienia, 


ego wymaga ostateczne zwy- 
kim pseudosocjalistom i pseu- 
był z nauk Marksa to, eo było 
wladomą wolę rewolucyjną. 


— 


między rządem chińskim a Komunistyczną Partią Chin. 


P CENA 5 ZŁ 


ZSRR nie hędzie ingerowac 
w sprawy wewnęłrzne Chin | 


Rząd radziecki odrzuca 


prośbę Munkinu o pośrednictwo 


Rząd radziecki odpowiedział odmownie va prośbę rządu 
| chińskiego w Nankinie o pośrednictwo w pertraktacjach poko- 


W odpowiedzi swojej rząd radziecki stwierdził, że hołdując 
stale zasadzie niewtrącania się do spraw wewnętrznych in- 
nych państw, nie uważa za celowe wzięcie na siebie pośred- 
nankiński, 

opublikowała sastępujący ofi- 
Spraw Zagranicznych ZSRR: 


nictwa, o które prosił go rząd 

W sprawie tej agencja TASS 
cjalny komunikat Ministerstwa 

Dnia 8 stycznia Ministerstwo |cie na siebie misji 
Spraw Zagranicznych Chin skie 
rowało do ambasady ZSRR w 
Chinach memorandum zawiera 
jące prośbę rządu 
do rządu radzieckiego o wzię- 


partią komunistyczną. 
chińskiego 


sadorowi  radzieckiemu, 


Polski ruch zawodowy 
przeciw próhom rozbiciu ŚFZZ 


Próby rozbicia jedności Świa | pracy w mocnych słowach pię- 
tnowali rozbijacką politykę nie 
których przywódców angielskich | A 
i amerykańskich związków za- j pośrednich rozmów stron, bez 
wodowych.. Dyskusje podsumo- 
jedncegłośnie uchwalane 


towej Federacji Związków Za- 
wodowych, podjęto na posiedze 
niu Biura Wykonawczego SFZZ 
w Paryżu przez przedstawicieli 
brytyjskich związków zawodo- 
wych (TUC) i przedstawicieli 
amerykańskich . przemysłowych 
związków zawodowych (CIO), 
zostały ostro potępione przez 
masy polskich związkowców . ` 

Na odbywających «ię* mie 
rozszerzoonych plenarnyc - po” 


wały 
rezclucje. ` : 
Rezolucje stwierdzają 


nych i Okręgowych Komisji 
Związków Zawodowych. akty- 
wiści związkowi, przedstawicie- 
le rad zakładowych wielkich 


pośrednika 


Jak zakomunikowano amba- 
rząd 


dalej. 
że połski ruch zawodowy stać 
będzie twardo i nieugięcie na ` 
gruncie jedności organizacyjnej 
SFZZ, walcząc nadal przeciw 
penetracji . EEE ER aeiy 
iedzeniach Zarządów “Głģw- | kańskiego i groźbie odbudowy 
ROUAOZA row ats) eose "Niemieć o- 
raz że z całą ofiarnością poprze 
wszystkie poczynania SFZZ w 
jej walce z podżegaczami. wo- | skiej armii ludowej zlikwidowa 


zakładów pracy į przodownicy 


jennymi 


Lewica socjalistów włoskich 


żąda współpracy z komunistami 


RZYM (PAP). [Lewica  wło- 


kiej partii socjalistycznej prze - 


szła w tych dniach do ofensy- jcja w Hiszpanii, 


centrowemu kie- 


zwołania nadzwyczajnego kon- 
Inicjatywa w tej 
sprawie wyszła od b. ministra 
przemysłu Morandi, który za- 
mieścił na ten temat artykuł w 
tygodniku „La Squila*. 

W artykule swym Morandi 
ostro zaatakował redaktora na- 
czelnego „Avanti“ — Riccardo 
Lombardi b. członka Partii Ak- 
cji, który wyraził się na łamach 
„Avanti“, że klasa robotnicza 
powinna prowadzić walkę na te 
renie wewnętrznym, a nie na 
platformie międzynarodowej. 

Morandi przypomina w związ 
ku z tym, że reakcja burżuazyj- 
na przez 30 lat prowadziła wal- 
kę przeciwko klasie robotniczej 
właśnie na platformie między- 
narodowej, czego wyrazem by- 


gresu partii. 


ło „popieranie rządów  faszy- 
stowskich w Europie i interwen- 
olbrzymie do - 
stawy wojenne dla Czang-Kai 
szeka, interwencja w czasie wy - 
borów włoskich oraz stawianie 
przeszkód w rozwoju krajow de 
mokracji ludowej“. ś 

Lewica socjalistyczna Tozw!- 
nęła akcję również na zebra- 
niach miejskich komitetów par- 
tii socjalistycznej w Rzymie, 
gdzie jednomyślnie powzięto re 
zolucję w sprawie: 1) stworze- 
nia komitetu, który by uzgad- 
niał akcję wszystkich sił demo- 
kratycznych na wzór istniejące- 
go poprzednio Frontu Ludowe- 
go, 2) przywrócenia ścisłej jed- 
ności między socjalistami 1 ko- 
munistami w dziedzinie polity- 
ki związkowej oraz wystawie- 
nia wspólnej listy w wy 
do związków zawodowych, 


kierowniczej siły socjalizmu. 


— 


Sprawa Indonezji utknęła 
na martwym punkcie 


NOWY JORK, (PAP). Roz- 


patrywana przez Radę Bezpie- 
czeństwa Sprawa . Indonezji 
utknęła w ostatnich dniach na 
martwym punkcie. Opór państw 
kolonialnych sprawił, że 10- 
dniowa dyskusja w Radzie Bez- 
pieczeństwa nie doprowadziła 
dotychczas do żadnych wyni- 
ków. 

Delegacja amerykańska pTrze- 
dłożyła projekt rezolucji, prze- 
widujący powolanie do życia w 
miejsce tzw. Komisji dobrych 
usług ONZ w Indonezji — sta- 
posiadającej znacz 


j Komisji, > 
te Jednakże 


ne pełnomocnictwa. 


Sofulis 
znów tworzy rząd 


LONDYN,. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Aten, że we 
wtorek wieczorem Temistokles 
Sofulis otrzymał od króla misję 
utworzenia nowego rządu koali- 


cyjnego. 


wy przeciw 
rownictwu partii, domagając się 


parły 
by rozpatrywanie probiemu in- 


skierował taką samą 
rządów USA, 


chiński 
propozycję do 
Anglii i Francji. 

17 
spraw zagranicznych ZSRR A. 


stycznia wiceminister 
Wyszyński przyjął ambasadora 
Chin w ZSRR Fu-Bin-Czana i 
wręczył mu odpowiedź rządu 
radzieckiego, w której stwier- 
dza się, że rząd radziecki, hoł - 
|dując stale zasadzie niewtrąca- 
nia się do spraw wewnętrznych 


innych państw, nie uważa za ce 


w rokowaniach po AD E i lowe wzięcie na siebie pośredni 
dzy rządem chińskim a chińską | ctwa, o którym była mowa we 


wspomnianym memorandum. 

W odpowiedzi rządu radzie - 
ckiego podkreśla się, że odbu - 
dowa jednolitych Chin w cha- 
rakterze demokratycznego i po- 
kojowego państwa jest sprawą 
samego narodu chińskiego i że 
jedność ta może być osiągnięta 
"przede wszystkim na drodze bez 
interwencji zagranicznej, siła - 
mi wewnętrzymi Chin. 

* 


prośbę rządu chińskiego w spra 
wie pośrednictwa. 


Rozpacziiwa syfuncje 


Czonqg-lfoi szeku 
| N. JORK, (PAP). — Zajęcie 
Peng-Pu przez oddziały chiń- 


ło wszelki opór wojsk Kuomin- 
tangu wzdłuż rzeki Huai, które 
zmuszone były się wycofać na 
linię Yang-Tse-Kiangu. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Rządy Anglii i USA odrzuciły 


1.600 BIBLIOTEK GMINNYCH 


1 


Ministerstwo Oświaty zakupiło z Funduszu Planu Inwesty- 

cyjnego na 1948 r. milion książek, które przekazano 1.600 bi- 

bliotekom gminnym. Na fotografii fragment z uroczystości 
otwarcia bibliotek w Pustelniku. 


Bogaci renkcjoniści nowojorscy 
sędziami umerykańskich komunisłów 


Prowokator policyjny 


głównym świudkiem oskarżenia 


N. JORK (PAP). — Jak już donosiliśmy, pierwszy dzień pro- 
cesu 12 przywódców Komunistycznej Partii USA rozpoczął się 
w atmosferze histerii antykomunistycznej, podsycanej przez reak- 
cyjną prasę amerykańską i zarządzeniami władz policyjnych, któ- 


re zmobilizowały 400 policjantów i 


detektywów dla ochrony 


gmachu sądu i „zapobieżenia demonstracjom". 
W kołach obserwatorów podkreśla się, iż proces ten nie bę- 


dzie miał nie wspólnego z bezstronnym przewodem 
borach | Zarówno przewodniczący, jak i ława przysięgłych składa się wy- 
_ 3)| łącznie z ludzi znanych ze swego wrogiego stosunku do komu- 
uznania Zw. Radzieckiego jako AAN 


D 


Wielka ława przysięgłych, jak 
to udowodniła obrona, składa 
się wyłącznie z przedstawicieli 
bogatej burżuazji nowojorskiej 
z całkowitym pominięciem przed 


sądowym. 


za głoszoną doktrynę, jest sa- 
mo przez się ciężkim ciosem dla 
konstytucyjnych praw obywate- 
li USA. 


Udowodnimy na sali sądowej 


stawicieli robotników, kół postę |i przed opinią publiczną, że to 
Francja i Wielka Brytania po- powych oraz, mniejszości naro- : 


stanowisko Holandii jako | dowościowych i rasowych. 


Departament Sprawiedliwości 


donezyskiego przez Radę Bez- powołał na świadków w proce- 


pieczeństwa stanowiło „miesza- 
nie się do wewnętrznych spraw 
Holandii". 

Na ostatnim posiedzeniu Ra- 


| dy Bezpieczeństwa przemawiali nym 
dii. oskarżenia ma być prowokator 


delegaci Indonezji i Holan 
Przedstawiciel Indonezji Palar 
podkreślił, że projekt holender- 
ski utworzenia „tymczasowego 
federalnego rządu Indonezji" 


jest równoznaczny z ostatecz- | stycznej Partii 


sie wszystkich renegatów, któ- 
rzy w ciągu ostatnich 30 lat 
zdradzili Komunistyczną Partię 
USA. ` 
Jednym z głównych świadków 


policyjny, którego nazwiska nie 
podano. 
Oświadczenie Dennisa 


Sekretarz generalny Komuni- 
USA, Eugene 


nym usankcjonowaniem napaści | Dennis, opublikował w imieniu 
holenderskiej i nie stwarza pod | własnym oraz pozostałych 11 os 
staw do rozwiązania indonezyj- | karżonych oświadczenie, w kto- 


skiego problemu. 


Reprezentant Holandii van 


rym stwierdza m. in.: 
„Formalnie proces wytmierzo- 


Royen składał wykrętne wyjaś- | ny jest przeciwko 12 przywód- 


nienia 


w związku z raportem | Com komunistycznym. Faktycz- 


„Komisji dobrych usług“ o cięż- | nie jednak godzi on w prawa o- 
kich warunkach, w jakich znaj bywatełskie 140 milionów Ame- 
dują się, internowani na wyspie | rykanów. 


Banka, przywódcy  republikań- 
żcy. 


Wytoczenie procesu partii po- 


nie komuniści wzywają do uży- 
cia siły i gwałtów, lecz przed- 
stawiciele monopoli, podżegacze 
wojenni, wrogowie świata pra- 
cy, nawołujący do linczów. 


Proces przywódców komunis- 
tycznych USA można porównać 
jedynie z pożarem Reichstagu, 
ze sprawą Dreyfusa oraz ze 
sprawą Sacco i Vanzetti. 


Narody całego świata patrzeć 
będą na ten proces jako na no- 
wy rozdział w walce sił demo- 


kratycznych przeciwko zdespe= _ 


rowanej reakcji. Miliony ludzi 
w naszym kraju íi na całym 
świecie, niezależnie od swych 
poglądów politycznych, będą 
nas popierać w tej wielkiej wal- 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Nowy 


w partii Schumachera 


BERLIN (telefonem 


Hamburga b. minister  rolnic- 
twa rządu krajowego Szlezwig 


Hołsztein Eryk Arp. wystąpił 
z parii  socjaldemokratycznej 
(SPD). 


Arp, zwolennik rewolucyjne- 
go socjalizmu, grupowa? wokół 
siebie wszystkich onozycyjnych 
działaczy SPD. którzy nie mo- 
gli pogodzić się z reakcyjną po 


Prasa radziecka 
o przygotowuniach 
do dni leninowskich 


w Polsce 


MOSKWA, (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieszcza obszerne 
wiadomości o przygotowaniach 
do obchodu 25 rocznicy zgonu 


litycznej nie za jei czyny, lecz | Wiodzimierza Lenina w Polsce. 


od wł.| lityką Schumachera. Z tego 
korespondenta). Jak donoszą z | względu 


był on nieustannie 
prześ'adowany przez prawico= 
we kierownictwo partli. Zaka- 
zano mu publicznych wystąpień 
i nie dopuszczano do udziału w 
dyskusjach ma konferencjach 
partyjnych, 

Na skutek tych szykan Arp 
wystąpił wczoraj z partii i wy 
dał komunikat do swoich zwo= 


lenników, w którym m. inn. - 


stwierdza, iż socjaldemokracja 
niemiecka powtarza błędy 1918 
roku t unika wszystkiego co ma 
jakikolwiek związek z prawda- 
wym socjalizmem, 

SPD oddało sie zupełnie do 
dyspozycji zachodnich mocarstw 
i zgodziło się na utworzenie 
zachodnich Niemiec. „Zachod- 
nie Niemcy” — oświadczył Arp 
—powstały g rozkazu mocarstw 
zachodnich, zgodnie z życze- 
niem reakcji niemieckiej į za 
cichą zgodą Schumachera”. 


Obrady Eemisji Sejmowych 


Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnietwem tow. posła Kry- 
giera (PZPR) posiedzenie Sej- 
mowej Komisji Skarbowo-Bud 
żetowej. 

Na posiedzeniu tym nastąpił 
podział referatów preliminarza 
budżetowego. Termin zakończe 
nia obrad nad  preliminarzem 
ustalono na dzień 10 marca br. 

Podsekretarz stanu w Mini- 
sterstwie Skarbu, tow. dr Leon 
Kurowski, jako przedstawiciel 
ministra skarbu i dyr. Broni- 
sław Minc z ramienia CUP, u- 
dzielili Komisii informacii na- 
tury technicznej w sorawach 
preliminarza budżetowego į pla 
nu gospodarczego. 

Z kolei Komisia przystąpiła 
do obrad nad projektem usta- 
wy rządowej o uposażeniu pra- 
ceowników państwowych i samo 
rządowych, który referował po 
sel Strzałiowski (SD) oraz nad 
projektem ustawy rzacowej o 
podatku od wynagrodzeń — re 
ferent poseł? Bocheński (Klub 
Katol. Społ.). 

Po ożywionej dyskusji, prze 


wodmiczący odroczył dalsze o- 
krady nad tymi projektami do 
następnego posiedzenia. 

W dniu wczorajszym pod prze 


"| wodnictwem tow. posła Reczka 


(PZPR) obradowała Seimowa 


Komisja Kultury i Sztuki. 


Komisja wysłuchała sprawo-. 


zdań  Podkomisii Kultury i 
Sztuki: dla spraw plastyki, tea- 
tru ij dla spraw „Filmu Pol- 
skiego“. 

Również w dniu wczoraj- 
szym odbyło się pod przewod- 
nctwem tow. posła Kurylowi- 
cza (PZPR) wspólne posiedze- 
nie Sejmowych Komisji Kultu- 
ry i Sztuki araz Komunikacji i 
Poczty. 

Pcstowie Jasiuk (PZPR) į Ku 
bicki (SL) złożyli sprawozdan e 
o rzędowym projekcie ustawy 
o utworzeniu i zakresie działa- 
n'ia Centralnego Urzedu Radio- 
„fonii 

Tego samego dnia odbyło się 
pod przewodnictwem tow. po- 
sła Kuryłowicza (PZPR) posie- 
dzemie Komisii Komunikacji i 
Poczty. 


Wyniki esłatniegco turnusu 
wo ewódzkich sz’ dł PZPR 


Zakończył się turnus 16 wô- 
jewódzkicn szkół partyjnych. 
Na 1.431 słuchaczy było 233 kor 
biet. Obok zajęć szkolnych słu- 
chacze brali czynny udział w 
praktycznej pracy partyjnej 1 
społecznej. Najbardziej zaawan 
sowani pomagali organizacjom 
prtyjnym w terenie w przygo- 
towaniach do powiatowych tł 
miejskich konferencji wybor- 
„czych. 

Niektóre szkoły wzięły udztał 
w Czynie Kcengresowym. 

Akzolwenci szkół wojewórdz- 
kich wrócili w teren, Około 350 


przydzielono do pracy  partyj- 
nej, ok. 250 otrzymało zatrud- 


nienie w administracji państwo 
wej i samorządowej oraz w a- 
|paracie gospodarczy. 
108 absolwentów skierowano do 
pracy w organizacjach młodzie 
żowych i w Lidze Kobiet, 230 
najzdolniejszych i najbardziej 
zaawansowanych politycznie ab 
solwentów wytypowano do ob- 
sługi szkolenia wiejskiego i te- 
renowego. 

Obecnie rozpoczyna się we 
wszystkich wojewódzkich szko- 
| om partyjnych specjalny jed- 


nomlesięeczny tumus dla sekre- 
tarzy i kandydatów na sekreta- 
organizac`i 
1.300 


! rzy gminnych 
' PZPR. Tumus obejmie 
| sluchaczy. 


Związki Zuwodowe 
omawiają plany pracy 


Na plenanym posiedzeniu 
Zarządu Gł. Zw. Zaw. Prac, i 
Rob. Rolnych w Warszawie z u- 
działem przewodmiczących i se- 
kretarzy okręgowych zarządów 
związku przedyskutowano plan 
pracy na rok bieżący. 


(wyniki Czynu Kongresowego I 
| współzawodnictwa pracy wy” 
głosił wiceprzewodniczący Za- 
| rządu Głównego tow. Arasimo- 
i wicz. 

i W Czymie Kongresowym u- 
dział wzięły 13 zakłady pracy 


omad | 
Ponad | festację przeciwko 


sedziami ameryki 


N. JORK (PAP). — Na proce 
sie 12 amerykańskich przywód- 


l ców komunistycznych, obrońca 


oskarżonych, Gladstein, oświad- 
czył, że na miejscach, pozosta- 
wionych specjalnie dla adwoka- 
tów, znajduje się pewien tajny 
agent i szpieg. Obrońca zażądał 
wydalenia szpiega z sali sądo- 
wej, podkręślając, że jego obec- 
ność na sali może być wytłuma 
czona jedynie chęcią zastrasze- 
nia świadków cbrony. 

Sędzia, Medina, odmówił jed- 
nas żądaniu obrony. 

Obrońcy zażądali również od- 
roczenia procesu, czemu sprzeci 
wił się prok., Mac Gohey zgadza 
jąc się jedynie na tymczasowe 
wstrzymanie dochodzenia w sto- 
sunku do przewodniczącego 
Partii Komunistycznej USA, Fo 
stera, który jest chory. 

N. JORK (PAP). — W związ- 
ku z procesem 12 przywódców 
Komunistycznej Partii USA, 
Kongres Obrony Praw Obywa- 
telskich rozpoczął kampanie pod 
hasłem obrony wolności w USA. 
Kongres zamierza zorganizować 
w Waszyngtonie masową mani- 
procesowi, 
w której wezmą udział delega- 
ci szeregu miast arnerykańskich. 
Kongres zajmie się rownież 
zbiórką 250 tys. dol. na fundusz 
obrony przywódców komunisty 
cznych. 

Postępowa organizacja intelek 
tualistów amerykańskich — Na- 
rodowa Rada Sztuki, Nauki i 
Wolnych Zawodów — wezwała 
ministra sprawiedliwości USA, 
Clarka, do zaniechania procesu, 
potęniając jednocześnie coraz 
większe ograniczenie wolności 
słowa i myśli w USA. 

W oświadczeniu swym Rada 
stwierdza, że „po raz pierwszy 
w dziejach USA postanowiono 
w drodze wyroku sadowego wy 
| 


Kmhasndor Włoch 
u Marszałka Sejmu 


Marszałek Selmu Ustawodaw 
czego Władysław Kowalski, 
przyjął w dniu 18 bm. ambasa 
dora Włoch w Warszawie p. 
de Astis. 


TRYBUNA LUDY 


(Dokończenie ze sir. 1) 


jąć spod prawa partię politycz | nej USA, stwierdza m. in.: 

ną za głoszenie pewnej doktry- „Rząd USA ma nadzieję, iż 

ny politycznej." uda mu się zmusić masy pracu- 
N. JORK (PAP). — „Daily | jące do zapomnienia, że wyjęcie 

Worker" w artykule wstępnym, | partii komunistycznej spod pra- 

poświęconym procesowi 12 | wa oznaczało w każdym kraju 

przywódców Partii Komunistycz | początek państwa policyjnego i 


gaci reukcjoniści nowojorscy 
skich komumisiów 


faszyzmu. By o tym się przeko- 
nać, wystarczy spojrzeć na dzie 
je Niemiec hitlerowskich, Hisz- 
panii faszystowskiej, Portuga- 
lii, Grecji i Japonii. Jest to soi- 
sek, zmierzający do przekreśle- 
nia konstytucji USA. 


TUC i CIO cheg rozbić ruch zawodowy 
wbrew woli 67 organizacji 


Protest Louis Saiil: nt 


przeciw rozhijaniu SFZZ 
PARYŻ (PAP). — Sekretarz generalny Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Louis Saillant, założył energiczny pro- 
test przeciwko wnioskowi przedstawiciela brytyjskich związków 
zawodowych (TUC), Deakina i sekretarza przemysiowych 
związków zawodowych USA (CIO) o zawieszenie na jeden rok 
działalności Światowej Federacji Związków Zawodowych. 


bezwarunkowego przyjęcia wnio 
sku o zawieszenie działalności 
SFZZ na jeden rok. 

Jak słychać, delegaci Chin. 
Francji i Włoch popierają sta- 
nowisko Kuzniecowa i Saillanta. 


Oświadczenie De Vittorio 


"PARYŻ (PAP). Sekretarz ge- 

neralny włoskich związków za 
wodowych di Vittorio, udzielił 
wywiadu prasie paryskiej, w 
którym kategorycznie potępił 
inicjatywę Rady Naczelnej bry 
tyjskich Trade Unionów, zmie- 
rzającą do rozbicia Światowej 
Francji i Włoch, popierają sta- 
wych. 

„Przypominam — powiedział 
di Vittorio — że podział i osła- 
bienie ruchu robotniczego — to 
cel, do którego zawsze dążył ı 


„Dwie organizacje — ośw'ad- 
czył Saillant — Kongres bry- 
tyjskich Trade Unionów i CIO 
nie mogą narzucić swej woli 67 
organizacjom związków zawo- 
dowych, które. są członkami 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. 

Na posiedzeniu Biura Wyko- 
nawczego SFZZ sekretarz gene 
ra'my Louis Saillant oświadczył. 
że Biuro Wykonawcze mie jest 
właściwe do rozpatrywania 
wniosku Deakina w Sprawie za 
wieszenia na rok SFZZ. Wnio- 
sek ten powinien znaleźć się na 
porządku dziennym Kongresu 
Światowej Federacji Zw. Zawo 
dowych. w którym uczestniczą 
przedstawiciele wszystkich or- 
ganizacji zawodowych, wchodzą 
cych w skład SFZZ. Kongres 


Usprawmisnie zapoczątkowa- | przemysłu chemicznego, 57 za- 
nego w roku ubiegłym współ. | kładów przemysłu papiermicze- 
zawodnietwa pracy w. molnic-|go £ 21 zakładów przemysłu 
twie jest jednym .z:, zasadni» | szklarskiego. Mówca poddał kry 
czych zadań planu na rok 1949. | tyce, dotychczasową działalność 

Akcja współzawodnictwa pra | związkowych komitetów współ 
cy prowadzona będzie w roku; zawodnictwa. 
bieżącym w 4 etapach wicoseń-| W stolicy obradowało rozsze- 
nym. letrrim, jesiefnym 1 zimo-  rzone plenarne posiedzenie Za- 
wym, Każdy etap stanowić ma rządu Głównego Zw. Zaw. Pra- 
odrębną całość, Po każdym od-i cowników Instytucji: Społecz- 
będzie się ccena-wyników, przy nych z. udziałem aktywistów 
czym przodown'cy pracy oraz związkowych z całego kraju, 
wyróżnione zespoły. otrzymają przodowników „pracy społecz- 
dyplomy i nagrody. N Anca kulturalno - oświatowej 

W celu usprawnienia akcji, oraz aktywu kobiecego, 
współzawodn:ctwa, do dnia 1| Kierownik wydziału ekono- 
marca br. ukonstytuują się po-' micznego Związku — Ja'ocha 
wiatowe i zakładowe komisje omówił nowe umowy zbiorowe. 


w Szczecinie 


Prezydent R. P. udziehł w 
dniu 17.1 1949 r. exequatur p. 
Adolfowi Kamia, jako konsulo- 
wi generalnemu Reputlliki Cze 
chosłowackiej w Szczecinie. 


Słutystycy Czescy 


w Polsce 


Dnia 18 stycznia br. przybyła 
do Warszawy siedmioosobowa 
delegacja Państwowego Urzędu 
Statystycznego 


współzawoda:ciuwa pracy. 

Drugi dzicń obrad plenum Za 
rządu Głównego Związku “Za- 
wodowego Pracowników Prze- 
mysłu Chemicznego w SOsnoWw- 
cu poświecony był omówien'u 


(W dyskusji uczestnicy obrad 
podkreślali, że reforma płac 
przynosi członkom Związku wy 
datną poprawę sytuacji mate- 
|rialnej oraz rozszerza zakres ak 
cji socjalnej. 


Czechosłowacji 
w celu przeprowadzenia obrad 
na temat współpracy statystycz 
nej między Polską a Czechosło 
wacją. 


Sahołażyści 


Í przed sądem 
Przed Sądem Okręgowym w 
Gdańsku rozpoczął się proces 
przeciwko 11 byłym pracowni- 
kom przemysłu skórzanego. 


doświadczeń Czynu Kengresowe, Przedyskutowano również za- 

go oraz rerlizacji wskazań Kon gadmiemie współzawodnictwa 

gresu PZPR. jpracy w instytucjach społecz- 
Obszerny referat analizujący nych. 


SFZZ ma się odbyć za 3 mie- 
siące. Saillant zaproponował 
więc przekazanie wniosku Dea 
kina Kongresowi SFZZ. 
Przedstawiciel brytyjskich 
związków zawodowych Deakim. 
odpowiadając na wywody Sail 
lanta, zaznaczył, że brytyjskie 
związki zawodowe nie zgodzą 
się na żaden kompromis. Orzu- 
cił on możliwość prowadzenia 
rokowań dla znalezienia poro- 
zumienia. Deakin domagał się 


dąży kapitalizm i imperializm 
Pewne różnice polityczne nie 
mogą przesłonić podstawowej 
wspólnoty interesów socjal- 
nych. Robotnicy na całym świe 
cie rozumieją, iż ich najwięk- 
szym orężem jest jedność w ru 
chu robotniczym. Każda inna 
polityka prowadzi do współpra- 
cy z reakcją. 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
australijski „Tribune“ opubliko 


wał wywiad z sekretarzem ge- 
neralnym federalnego związku 
metalowców Australii j delega- 
tem australijskim w Światowej 
Federacji Zw ązków  Zawodo- 
wych Torntonem. 

Nawiązując do propozycji bry 
tyjskiej rady związków zawo- 
dowych, dotyczącej zawieszenia 


“działalności SFZZ, Tornton 
stwierdził, że przeđsawiciele 
prawicowego skrzydła ruchu 


związkowego Deakin (W. Bryta 
nia) į Carey (USA), zmierzają 
do rozbicia Federacji, gdyż nie 
udało się im zmusić jej do po- 
pierania polityki imperializmu 
anglo - amerykańskiego. 

Zasadniczy argument ich po- 
lega na tym, że Federacja zo- 
stała jakoby opanowana przez 
komunistów Prawdą jest, że 
wjeleszość związkowców, nale- 
żacych do Federacji, zaimuje 
pozycje lewicowe. Lecz jest to 
odbiciem cgólnej sytuacji w ru 
chu związkowym całego świa- 
ta. Mimo to. wsrupowania lew! 
cowe niedy nie usiłowały wyko 
rzystać tej organizacji 
lów swej propagandy. Odwro- 
tnie. właśnie grupy prawicowe 
usiłują zmusić Federację do słu 
żenia ich celom, 


dla ce- j 


Fr 4 


——— o 


Ratyfikocc 
polsko-buisorskiej 
umowy handiowe| 


SOFIA. (PAP) — YV HR- 
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Jaskrawym przykładem tego 
jest stosunek do planu Mar- 
shala. Większość Eurovejczy- 
ków była przeciwna planowi 
Marshalla, ponieważ wyrządza 
on szkodę interesom narodo- 
wym i niezależności ich kraju. 
Jedmakowoż brytyjscy i amery- 
kańscy przywódcy związkowi 
wypowiedzieli się za planem 
Marshalla į domagali się, aby 
Federacja poparła plan Mar- 
shalla. 


Maszyny ro zieckio 
dla Es «si. 

TIRANA, (PAP) Do portu di- 
bańskiego Durasso © %*bvł atas 
tek radziecki „Iżora', który d 
starczył wielkich ioci tora 
rów radzieckici, "winsms wa- 
szyn dla przer”vstv ( gov odar- 
ki rolnej Alba. W irii 40% 
rów tych znajduja się samocho 
dy ciężarowe, * kory. oton 
tywy, wagony, - dlejowę: mryzy* 


Zydzi i Egipcjunie ustalają 
wurunki ukladu o zawieszeniu broni 


Mediator ONZ dr Bunche 
LJ e E e 9e 
podaie się do dymisji 
LONDYN (PAP). — Jak donosi agencja „Reutera“,» w dal- 
szym ciągu rokowań żydowsko - egipskich na wyspie Rodos, 


ustalono zasady porozumienia w sprawie ewakuacji 
egipskiej, okrążonej w Fallujah, w północnej części pustyni Ne- 


gev, od października ub. roku. 


Obecnie rokowania wesziy w najtrudniejszą fazę, Przystąpło- 
| no do ustalania postanowień układu o zawieszenie broni, 


dniach miało dojść do spotka- 
nia pomiędzy przedstawiciela- 
mi Izraela i Transjordanii w 
sprawie zawieszenia broni. 

Według źródeł prasowych, na 
wiązano już pierwsze kontak- 
ty. w których przedyskutowano 
możliwość rozejmu w rejonie 
Jerozo!imy. 


Bevin uchyla się 


od oświadczenia 
w sprawie Palestyny 


brygady 


ny rolnicze, "wow «Ueme 
itd. ; 
Sukces %"borrzy 
komu "latów 
franco” 5 


PARYŻ, (PAŁ) U uw e! lejsoe 
wybory miejskie w M >lss m 
Vallee (Seine & rp apé 
sły sukces komunia. Mandy 
dat partii komonietecziej został 
radnym miejskim. W porôwna- 
niu z ostatnig! wyborami ość 
głosów, oddanych na tę się 
wzrosła z 29 proc. do 38 proc, 


W depeszy z wyspy Rodos a- | sji Rozjemczej ONZ w Palesty 


gencja Reutera, 
na wiarygodne ćródła donosi, 
że mediator ONZ w Palestynie 
dr Ralph Bunche zwrócił się 
do Rady Bezpieczeństwa z% proś 
bą o zwolnienie go z jego obo- 
wiązków. Bumche uważa, że ry- 
chłe podjęcie pracy przez pale- 
styńsdką komisję mozjemczą u- 
czyni zbędnym stanowisko me- 
diatora. 

GENEWA (PAP). Odbyło się 


powołując się | nie, powołanej do życia uchwa 


łą Rady Bezpieczeństwa. 
skład Komisji wchodzą przed- 
stawiciele USA, Francji i Tur- 
cji. 


W wyborach miejskich w Tøv 


LONDYN (PAP). We wtorek d'Aygues (Varelese)  konumni 


zebrała się Izba Gmin. Na po- 
siedzeniu tym minister Bevin 
miał złożyć oświadczenie w 
sprawie Palestyny. Stwierdził 
on jednak, że oświadczenią ta- 


Członkowie Komisji wyjadą 
w czwartek do Jerozolimy, 
gdzie zamierzają pozosiać przez 
dłuższy czas. 


kiego nie złoży ze względu na 

to, że toczą sie obecnie „draż- 

liwe rokowania* między przed 

stawicielami Izraela i Egiptu 
PARYŻ (PAP). Agencja Fran na wyspie Rodos. 

ce Presse komunikuje z Tell Rokowania te — jak dodał 

Avivu, o obiegających tam po- | Bevin — rozwijają się pomyśl- 


Krwawe zujśziu w Durhunie 


następstwem resi 


LONDYN, (PAP). Agencja 
Reutera donosi a Durbanu o 
Hcznych aresztowaniach, doko- 
nanych w związzu m niedawny 
mi krwawymi zajściami. Wśród 
kilkuset osób, które stanęły 
przed sądem znaleźli się oprócz 
Murzynów i Hindusów również 
ludzie pochodzenia europejskie- 
go, oskarżeni o posiadanie i u- 
żywanie broni, gwałty i napaś- 
ei. 

PARYŻ. (PAP) — Komentu- 
jąc krwawe zajścia w Durba- 


siowskiej poliiyki 


nie, prasa paryska podkreśla, 
że były one następstwem rasi- 
stowskiej polityki premiera Ma 
lana. 


„Monde“ stwierdza, że w 
Unii Południowo =~ Afrykańskiej 
szerzy się rasizm, »Biała mniej 
szość pisze „Monde“ — posiada 
wszystkie prawa gospodarcze, 
polityczne i społeczne, podczas 
gdy nie Europejczycy uważani 
8a za coś gorszego i $egregowa- 
ni według ras“, 


| 


"Diwerzenie „urzędu”, kióry 
przypieczęłuje podział Niemiec 


BERLIN, (PAP). — Ogłoszo- 
no tu komunikat o utworzeniu 
tzw. „wojskowego urzędu bez- 
pieczeństwa”, zgodnie 2 uchwa- 
łami londyńskimi trzech mo- 
garstw zachodnich. 

W kołach dziennikarskich Ber 
Hna przypomina się, że wspo- 
mniany wyżej urząd formalnie 
otrzymał polecenie czuwania 
mad demilitaryzacją Niemiec. 


oddzicłów ludowych 
w Sulonikuch 


PARYŻ, (PAP). Jak donosi 
agencja grecka Elefteri Elada, 
na przedmieściach Salonik roz- 
wijają działalność żołnierze 
armii demokratycznej wysłani 
na tyły armii monarcho - fesry 
stowskiej, 


W okresie pomiędzy wrześ- 
niem 1947 r. a sierpniem 1943 r. 
oskarżeni dopuszczali się nadu- 
żyć natury gospodarczej, działa 
jąc na szkodę Skarbu Państwa 
i dążąc do osiagnięcia dla siebie 
kerzyści majątkowych. 


Odroczenie 
procesu przeciwko 


Reimunnowi 


DUSSELDORF (PAP). Zapo- 
wiedziany na wtorek proces 
przeciwko przywódcy partii ko 
munistycznej w Zachodnich 
Niemczech Maks Reimannowi. 
na wniosek obrony odroczono 


tu pierwsze posiedzenie Komi- 


głoskach, jakoby w najbliższych nie. 
EE 


Rok 1949 bedzie bitwą rolnictwa 
o zwiększenie wydcjności 


Ogólnokrujowy zjazd 


administracji rolniczej 
Rok 1949 będzie wielką bitwą rolnictwa o zwiększoną wydaj- 
ność w porównaniu z rokiem ubiegłym o postęp mechanizacji 
i racjonalizacji prac rolnictwa i o podniesienie hodowli, Jedno- 
cześnie będzie on egzaminem, stwierdzającym, czy roinictwo pol- 
skie nadąży za rozwojem przemysłu | czy spełni zadania, jazie 
nakłada na nie plan sześcioletni. Sprawom tym poświęcony jest 


do 27 stycznia. i 
Wychodzącego z gmachu są- 
du Reimanna powitały tłumy 
publiczności, wznosząc okrzyki; 
na cześć niemieckiej partii ko- 


Nikt jednak nie przywiązuje munistycznej i jej przywódcy. 
żadnej wagi do gołosłownych 

komunikatów, podkreślających, . Papen 

że „urząd wojskowy“ ma prze- R f 
prowadzić demilítaryzację Nie- „potepia Hitlera 
miec. Komunikaty te zostały bo NORYMBERGA, (PAP). — 


wiem ogłoszone w momencie, | Przed. niemieckim  denazyfika- 


gdy władze anglosaskie zacie- 
śniają coraz bardziej swą współ 
pracę z przemysłowcami ame- 
rykańskimi, angielskimi i nie- 
mieckimi, dążącymi do odbudo- 
wy niemieckiego przemysłu 
zbrojeniowego. 

Nie ulega wątpliwości, że de- 
klamacje o demilitaryzacji ma- 
ją przesłonić działalność tru- 
słów stelowych w Niemczech 


Zachodnich. 
„Teagiiche Rundschau“ za- 
znacza, że „urząd wojskowy”, 


będzie ośrodkiem działania dy- 
|wersantów i szpiegów który za- 
lsięgiem swym ma objąć całe 
' Nieme. 


cyjnym sądem apelacyjnym roz 
poczęła się we wtorek rozprawa 
przeciwko b. wicekanclerzowi 
III Rzeszy, Papenowi. 

Niemiecki sąd denazyfikacyj- 
ny skazał w ubiegłym roku Pa- 
pena na karę 8 lat więzienia i 
utratę całego majątku. Przeciw- 
ko tej decyzji Papen złożył ape- 
lację. 

W czasie przesłuchania Papen 
„potępił* Hitlera jako najwięk- 
szego zbrodniarza wojęnnego, 
równocześnie jednak przyznał, 
że nie sprzeciwiał się jego dyk- 
taturze, ponieważ uważał argu- 
menty Hitlera za słuszne. 


ogólnokrajowy zjazd administracji rolniczej we Wrocławiu. 


Wykonanie planów produk- 
cyjnych w roku 1949 zależy w 
dużym stopniu od pracy apara- 
tu fachowego, pracującego w te 
renie, który musi czuwać nad 
stworzeniem planów regional- 
nych i nad ich realizacją, oto- 
czyć opieką Spółdzielcze Ośrod 
ki Maszynowe, dopilnować roz- 
prowadzenia kredytów, nawo- 
zów sztucznych, zbóż selekcyj- 
nych, zaopiekować się powsta- 
jącymi spółdzielniami produk- 
cyjnymi oraz pednosić hodowlę. 
Dlatego terenowi pracownicy 
fachowi rolnictwa muszą do- 
kładnie znać wytyczne plany, 
rozumieć je i przenieść do pra- 
cy w powiecie, gminie i gro- 
madzie. ` 

Tak określił zadania ogólno- 
krajowego zjazdu administracji 
rolniczej wiceminister  rolnie- 
twa i reform rolnych — Stani- 
sław Tkaczow. 

Po zagajeniu zjazdu przez 
wiceministra Tkaczowa, prze- 
mawiał dyrektor departamentu, 
ekonomicznego Ministerstwa 


Rolnictwa — Pol, który zanali- 
zował wytyczne planu gospo- 
darczego na rok 1949, jako ba- 


zy wyjściowej dla realizacji 
zamierzeń planu  sześcioletnie- 
go. 


Przeprowadziwszy ocenę po- 
wojennego rozwoju rolnictwa, 
mówca podkreślił, że większe 
tempo rozwoju można osiągnąć 
tylko przez zastosowanie gospo- 
darki zespołowej na wsi. 

Ilość spółdzielni produkcyj- 
nych, która w tym roku wy- 
niesie około 1 proc. ogólnej ilo- 
ści gromad w Polsce, z robu na 
rok będzie się zwiększać i pra- 
cownicy administracji rolnej 
muszą dbać o ich rozwój. 


Dużo miejsca poświęcił dyr. 
Pol zagadnieniu walki klasowej 
na wsi, wskazując na klasowy 
charakter pomocy Państwa dla 
wsi. Administracja rolna będzie 
współdziałać ze spółdzielczością 
samopomocową, ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej, z par- 
tiami politycznymi i z organi” 


zacjami, działającymi na wsi. 

W zakończeniu dyr. Pol omó- 
wił wytyczne planu sześciolet- 
niego, podkreślając, że jest to 
plan budowy podstaw socjaliz- 
mu na wsi. 


Inż. Pająk dyr. departa- 
mentu produkcji rolnej omówił 
szczegółowo zagadnienia produk 
cji rolnej w Polsce — wyniki, 
osiągięte w roku ubiegłym i za- 
mierzenia na rok przyszły. 


Jeżeli chodzi o wyniki roku 
ubiegłego, to na szczególną u- 
wagę zasługuje osiągnięcie po- 
ziomu przedwojennego wydaj- 
ności zbóż chiebowych, a nawet 
przekroczenie tego poziomu i 
powiększenie powierzchni upra- 
wy roślin przemysłowych. W 
pcrównaniu z okresem przed- 
wojennym, obszar uprawy bu- 
raków cukrowych wyniósł w ro 
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ku ubiegłym 146 proc, Inu — 
134 proc. oleistych — 200 proc. 


Dalsze zadania rolnictwa, to 
rozwój mechanizacji, podniesie- 
nie wydajności z 1 ha, podnie- 
sienie hodowli i zabezpieczenie 
produkcji pasz dla rozwijającej 
się hodowli, a jeżeli chodzi o 
produkcję roślinną, to plan sze- 
ścioletni przewiduje osiągnięcie 
przeciętnej wydajności 15 q z 1 
ha w gospodarstwach chłop- 
skich i 18 q w gospodarstwach 
państwowych. 

Rolę kontraktowania produk- 
cji w gospodarstwie, omówił 
inż. Łukomski. 
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LAT minęło od dnia 
«av śmierci największego 
geniusza ludzkości — Lenina. 
l Ćwierć wieku — to okres 
dość długi. aby pył historii 
pokrył postać każdego boha- 
tera dawnych czasów i odcho- 
dzących w przeszłość klas. Nie 
ubłagana ręka czasu zaciera 
kontury tych postaci. 

Postać wielkiego Lenina po- 
została jasna i wyrazista. Czas 
nie ma nad nią władzy. Postać 
Lenina coraz bardziej potęż- 
nieje w miarę tego, jak coraz 
szerzej rozpowszechniają się, 
coraz głębiej zapuszczają ko- 
rzenie idee, którymi wzboga- 
eit on ludzkość. Lenin jest nie 
tylko. naszym współczesnym; 
A O on również do przyszło- 

Lenin odszedł od nas w 54 
roku życia. ¿0 lat oddał on 
walce o komunizm. Lenin uza- 
sadnił naukowo _nieuchron- 
ność zwycięstwa komunizmu, 
opracował strategię i taktykę 
bitw proletariackich, z partii 
klasy robotniczej uczynił a- 
wangardę rewolucji socjali- 
stycznej. On sam powiódł tę 
partię do decydujących bojów. 
kiedy wybiła godzina historii. | 
Pod jego kierownictwem par- 
tia odniosła wielkie zwycięst- 
wo, które dokonało przełomu 
w wielowiekowej historii $wia- ` 
ta i zapoczątkowało nową erę 
w historii ludzkości. 

To historyczne zwycięstwo o 
znaczeniu _ wszechświatowym 
odniesione zostało w paździer- 
niku 1917 roku. Wśród państw 
kapitalistycznych powstało 
i okrzepło nowe państwo so- 
cjalistyczne. 

Sześć lat aledwie, sześć 
lat żył i budował Lenin 
nowe społeczeństwo po zwy- 
cięstwie Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej, zaledwie 
cztery lata po wygnaniu inter 
wentów i. ostatecznym rozbi- 
ciu kontrrewolucji białogwar- 
dyjskiej, i 

Rosja przeżyła straszliwe la 
ta chaosu i głodu. Lenin wy- 
prowadził naród z tej katastro 
falnej sytuacji. Kraj zaczął 
odbudowywać swą gospodarkę 


m Z Z OP O Z CE R A Z O O W A 


p Przysięga Stalina 


D. Zasławski | 


narodową. Klasa robotniem. 
która stała się gospodarzem 
wielkiego przemysłu, chłopi. 
którzy otrzymali ziemię ob- 


szarników, poczuli w sobie no- | 


we siły i szli zgodnie za partią 
bolszewicką. Ale elementy ka- 
pitalistyczne jeszcze pozostały 
w kraju. Toczyły one. nadal 
walkę: bezpośrednio, swymi 
własnymi siłami, i z pomocą a- 
gentury wywiadów obcych — 
trockistów i innych wrogów 
narodu. 

W siódmym roku rewolucji 
socjalistycznej Lenin zmarł. 

Świat zadrżał wstrząśnięty 
śmiercią największego z ludzi. 
W głębokim bólu pogrążył się 
cały kraj radziecki i setki mi- 
lionów ludzi pracy na całej 
kuli ziemskiej. 

Cieszyli się wrogowie klasy 
robotniczej, cieszyli się zawo- 
dowi podżegacze do wojen im- 
perialistycznych, ciemięzcy 
wolnych narodów, rozbójnicy 
w mundurach i sutannach, ban 
dyci we frakach dyplomatycz- 
nych. 

Nie rozumieli oni, Że po 
śmierci Lenina pozostał Sta- 
lin. Świat kapitalistyczny li- 
czył na to, że po utracie Leni- 
na naród radziecki pozostanie 
bez wodza, bez kierownictwa, 
że w partii zapanuje zamiesza- 
nie i chaos, które pozbawią ją 
zwartości i siły, że ten stan 
umożliwi wznowienie ofensy- 
wy przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i dokonanie nowej 
próby zbrojnego zdławienia 
socjalizmu. 

Na drugim  Wszechzwiąz- 
kowym Zjeździe Rad, Sta- 
lin — wielki kontynuator dzie- 
ła Lenina złożył przysięgę. 

' W przysiędze swej Stalin 
podsumował wszystko to, co 
główne i zasadnicze w nauce 
Lenina. To marksizm-leninizm 


i ujęty w genialnych w swej wy 


razistości formułach, jak naj- 
bardziej lakonicznych, jak 
kształty wyryte w marmurze 
dłutem wielkiego rzeźbiarza. 
W każdym słowie, w każdym 
zdaniu żyje Lenin, jego spra; 
wa, jego testament, jego nau- 
ka. 


Pierwszy nukaz przysięgi 
pożwięcony był partii komunistów. 
bolszewików, partii klasy robotniczej 


„Nie ma nic chlubniejsze- | 
go ponad miano członka . 
partii, której twórcą i kie- 
rownikiem jest towarzysz 
Lenin... 


Odchodząc od. nas, naka- 
zał nam towarzysz Lenin 
wysoko dzierżyć wielkie mia 
no członka partii i strzec je- 
9go czystości. Przysięgamy 
Ci, Towarzyszu Lenirie, że z 
honorem wykonamy to Two-! 
Je przykazanie". 

„Minęło 25 lat. Nakazy przy- 
sięgi zostały wypełnione. Pod 
kierownictwem Stalina partia 
bolszewików, nieustannie uzu- 


pełniając i wzmacniając swe 
szeregi, rozwijając naukę Le- 


' nina — Stalina o budownie- 
' twie socjalistycznym, o przej- 


ściu od socjalizmu do komu- 
nizmu, odniosła nowe zwy- 
cięstwa, odparła wszystkie a- 
taki wrogów i z powodzeniem 
prowadzi naród radziecki tą 
samą drogą, jaką prowadził go 
Lenin. Nauka Lenina o partii, 


Stalina, stała się nauką dla ko 
munistów, w krajach nowej de 
mokracji, gdzie wciela się ją w 
życie. Naukę tę przyjęła klasa 
robotnicza wszędzie tam, gdzie 
toczy ona walkę o socjalizm. 


Drugi nakaz przysięgi 


z 


O DE od nas, naka- 
am towarzysz Lenin 
strzec, îi umacniać dyktaturę | 
proletariatu. Przysięgamy i 
Ci, Towarzyszu Leninie, że 
mie będziemy szczędzić 
swych sił, aby wykonać z ho 
norem również t to Twoje 
przykazanie!“ 
Dyktatura proletariatu sta- 
nowi główny element leniniz- 
mu. W rewolucji socjalistycz- 


nej kierownictwo klasy robot- : 
| 


niczej jest najważniejszą rę- | 


kojmią zwycięstwa. Po Śmierci | 


mówił o dyktatu:ze proletariatu 


kierownictwem Stalina z pie- 
tyzmem strzegła tego testa- 
mentu, strzegła pełni władzy 


klasy robotniczej, władzy mas 


pracujących, udaremniając 
wszelkie próby osłabienia dyk- 
tatury proletariatu pod fałszy- 
wymi pretekstami, wysuwa- 
nymi przez pseudodemokrację 
burżuazyjną. i 

Minęło 25 lat. Jak nieza- 
chwiana opoka stoi Związek 
Radziecki, mocarne państwo 
socjalistystyczne, w którym 
klasa robotnicza zajmuje pozy 


Lenina partia bolszewików pod | cję kierowniczą. ; 


Trzeci nakuz przysięgi Słalina 
poświęcony hył sojnszowi 


rohotników 


| 


1 
ai 
„kę leninowską o państwie ra- 
dzieckim, rozwijając tę naukę 
,w nowych warunkach, Stalin 
na podstawie socjalistycznego 
| przemysłu i socjalistycznej ko- 
| lektywizacji rolnictwa „ stwo- 
rzył potężne, niepokonane mo 
carstwo radzieckie. 

Minęło 25 lat. Nakazy przy- 


TRYBUNA LUDU 


sięgi zostały wypełnione. Zwią 
zek Radziecki stał się wzorem 
dla krajów nowej demokracji 
w których w oparciu o Sojusz | 
robotniezo - chłopski zakłada! 
się podwaliny socjalistycznej 
przebudowy gospodarki naro- 
dowej. 


Czwuriy nukaz przysięgi 
mówił o sojnszu i przyjaźni 
narodów kruju radzieckiego 


Jeszcze na kilka lat przed 
Wielką Socjalistyczną Rewo- 
lucją Listopadowa Lenin i Sta 
lin opracowali teoretycznie za 
gadnienie przyjaźni i współ- 
pracy narodów w państwie 
wielonarodowym. Lenin i Sta- 
lin wychowywali klasę robot- 
niczą w duchu internacjona- 
lizmu i głębokiego poszanowa 
nia narodów oraz ich wolności 
i niepodległości. 

Minęło 25 lat. Nakazy przy- 
sięgi zostały wypełnione. Po- 


tega Związku Radzieckiego 0- 
piera się na braterskiej przy- 


jaźni republik narodowych, któ 


rej wyrazem jest Konstytucja 
Stalinowska. Naród rosyjski 
cieszy się pełnym zaufaniem 
wszystkich obywateli Związku 
Radzieckiego. Kraj radziecki 
nie zna prześladowań raso - 
wych i narodowościowych. 
Wspaniały jest rozwój naro- 
dów, które za czasów dawnej 
Rosji były narodami  zacofa- 


nymi. 


Piąty nakaz przysięgi 
poświęcony był Czerwonej Armii 


„Lenin wskazywał nam! 
niejednokrotnie, że wamoc- | 
nienie Armii Cerwonej t jej . 


doskonalenie jest jednym £ 


najważniejszych zadań na- 
szej partii... Przysięgnijmy 
więc, towarzysze, że nie bg- 
dziemy szczędzili sił, aby 


Z zagadnień planu 6-letniego 


wzmocnić naszą Armię Czer 

woną i naszą Flotę Czerwo 

nę”... 

Podczas tworzenia sił zbroj- 
nych Związku Radzieckiego 
Stalin był prawą ręką Lenina: 
Był on organizatorem zwy - 
cięstw w okresie wojny domo- 
wej i interwencji. Stalin stał 
na czele Armii Radzieckiej 
podczas drugiej wojny świato-| 
wej. Na podstawie jego A 


strategicznego rozbite zostały 
hordy niemiecko - faszystow- 
skie pod Moskwą | Stalingra- 
dem, a następnie wygnane = 
granic Związku Radzieckiego 
i całej Europy Wschodniej. Ar 
mia Radziecka doszła do Ber- 
lina i położyła kres istnieniu 
imperium hitlerowskiego. 
Minęło 25 lat od chwili złoże 
nia przysięgi. Armia Radziec- 
ka okazała się najpotężniejszą 
wśród sił zbrojnych wszyst- 
kich krajów. Nakazy przysięgi 
zostały wypełnione z honorem. 


Szósty nakaz przysięgi 
mówił o wierności wobec zasad 


Minęło 25 lat. Partie komu- 
nistyczne wyrosły we wszy- 
stkich krajach. W państwach 
demokracji ludowej stały się 
one siłą kierowniczą. Zakoń- 
czyły się całkowitym fiaskiem 
wszelkie podejmowane przez 
świat kapitalistyczny próby 
rozbicia bratniego sojuszu 
partii komunistycznych, wpro 
wadzenia rozłamu do szere- 
gów proletariatu międzynaro- 
dowego. Narody Świata są po 


komunistycznego 


kom milionów, tak jak drogie 
im jest imię Lenina. 
Spełniona została przy- 
sięga Stalina. Była ona i 
jest nadał programem dzia- 
łalności partii komunisty- 
cznej w ZSRR. Wyjaśniając i 
rozwijając zasady  leninizmu, 
Stalin bezlitośnie demaskował 
tych, którzy usiłowali zrobić z 
nauki Lenina wyłącznie doro- 
bek narodu radzieckiego. Sta- 
lin dowiódł niezbicie w teorii, 


stronie Związku Radzieckiego. | a życie potwierdziło to w prak 
Imię Stalina drogie jest set- tyce, że Lenin jest geniztnym 


Znaczny wzrost produkcji rolniczej 


Jeden z głównych proble- 
mów planu sześcioletniego sta- 
nowi sprawa właściwych pro- 
porcji pomiędzy produkcją prze 
mysłową i rolniczą. 

Wytyczne do planu przewidu- 
ją znaczne uprzemysłowienie 
kraju.. Wzrośnie liczebnie kla- 
sa robotnicza, wzrośnie ludność 
miast. Podniesie się stopa ży- 
ciowa, a w związku z tym i 
komsumcja artykułów żywmoś- 
ciowych przez najszersze masy. 
Więcej nam trzeba będzie chle- 
ba i mięsa, tłuszczów i warzyw, 
mleka į owoców. Więcej trzeba 
będzie surowców rolniczych dła 
rozwijającego się przemysłu 
Iniarskiego, cukrowniczego, ole, 
jarskiego i innych. S 

Rolnictwo w poważnym ebop- 
niu uczestniczyć powinno w 
eksporcie, szybko rozwijający 
się kraj musi bowiem impor- 
tować maszyny i urządzenia, 
niektóre surowce itp. Sprowa- 
dzimy z zagranicy urządzenia 
dla nowych fabryk nawozów 
sztucznych, traktory, niektóre 
maszyny rolnicze, surowce dla 
wyrobu nawozów sztucznych. 
Wszystko to wymaga, by pro- 
dukcja rolnicza uczestniczyła w 


r 


poważnym stopniu w eksporcie | bowiem w 
rozwinięta i uzupełniona przez i w zdobywaniu dewia 


Dwa lata temu — 19 stycznia 
| 1947 roku odbyły się pierwsze 
w wyzwolonej Polsce wybory 
do Sejmu. 


W wyborach styczniowych ze 
tknęty sie dwie koncepcje Pol- 
l ski: koncepcja reprezentowana 
pizez obóz demokratyczny, na 
czele którego stała Polska Par- 
tia Robotnicza. zespolona w je- 
dmolitym froncie a Polską Par- 
tlą Socjalistyczną wskazywała 
narodowi drogę, wiodącą do u- 
trwalenia jego bytu niepodle- 
| głego, jego siły i niezależności 
państwowej W oparciu © ZSRR 
i kraje ludowo-demokratyczne, 
drogę, wiodącą do stałego pod- 
noszenia poziomu życia į kul- 
tury mas pracujących. Nato- 
miast obóz reakcji, któremu 
przewodził Mikołajczyk, chciał 
1 é Polskę na r 
E krajów anglosaskich, 
protektorów odrodzenia agreSf 
niemieckiej, chciał powrotu do 
przedwojennych rządów obszar 
niczo - kapitalistycznych. 


Lenin uzasadnił teoretycznie chłopstwa. Jedynie w oparciu | 


powstan e państwa nowego ty o ten sojusz klasa robotnicza | 


Obóz demokratyczny w nie- 


pu — państwa radzieckiego — może urzeczywistnić swą dyk-  ugiętej walce z reakcją porwał 


jako demokracji 'opartej na 


sojuszu klasy robotniczej 


taturę. 


| za sobą milionowe masy naro- 


il Rozwijając teoretycznie nau, du, dzięki słuszności swej linii 


« eiętnie rocznie 


eee ZG ja za a i a 


W rocznicę wyborów 


Leon RzenaouSski 


Aby sprostać tym wszystkim 
zadaniom winna oma być wy- 
datnie powiększona. Niedosta- 
teczny. rozwój produkcji roini- 
niu całego planu 6-letniego. Wy 
starczy uświadomić sobie, że 
już w roku 1948 produkcja 
przemysłowa osiągnęła wartość 
ponad 140 proc. przedwojen- 
nej, a rolnicza tylko około 80 
proc. 

Uprzemysłowienie kraju wy- 
maga, by i w dalszym ciągu 
produkcja przemysłowa rosła 
szybciej od rolniczej, ta ostat- 
nia jednak musi również osiąg- 
nąć określony poziom. Wytycz- 
ne przyjęte na Kongresie wska- 
zują, że wzrostowi produkcji 
przemysłowej o 85 — 90 proc. 
powinien towarzyszyć Wzrost 
produkcji rolniczej e © naj- 
mniej 35 — 45 proc. 

Co to omnacza? Oznacza to, Że 
tempo wzrostu produkcji rol- 
niczej w ciągu $6-lecia byłoby 
przeszło dwukrotnie większe 
niż w jakimkolwiek eei 

7 ństwie nawet w 
kresach najbardziej „pomyślnej 
koniunktury. Nie osiągało ono 
żadnym kreju prze” 
więcej niż 2,5 


politycznej, dzięki swej nieu- 
stępliwości, dzięki  żelaznemu 
uporowi i konsekwencji w wal- 
ce o interesy klasy robotniczej 
i narodw. Byli ludzie, którzy 
chcieli osłabić impet i rozmach 
tej wand, którzy chcieli sikać 
porozumienia a wrogiem, ale 
rewolueyjne linia klasy robotni 
czej rozbita te usiłowania. 

Klasa robotnicza szła do wy- 
borów w nierozerwainym soju- 
szu z chłopstwem, szła do wal- 
ki w imię nejżywotniejszych 
interesów ludu pracującego. na 
rodu i Polski, nie dała się od- 
ciągnąć od walki i zwyciężyła 
obóz Mikołajczyka, który repre 
zentował interesy antynarodo- 
we i antyłudowe. Do walki o 
słuszną linię polityczną stanęły 
najszersze masy i one zadecy- 
dowały e wyniku batalii wyłbor 
czej. 

O co walczyliśmy w styczniu 
194% roku? O utrwalenie wła- 
dzy demokracji ludoweł, o sta- 
bilizację stosunków politycz- 
nych, e zahamowanie spekula- 
cji w mieście i na wsi, o trzy« 
lemmi plan odbudowy kraju. Te 
kie były nasze główne punkty 
wypadowe wówczas. 


ad 1949 r.? O wypieranie 


— 3 proc. wzrostu produłccji. 
podczas kiedy u nas winno wy- 
nosie 5 — 6 proc. rocznie, 

Warto przytoczyć. że przyjęty 
ostatnio w Czechosłowacji 5-let 
ni plan przewiduje wzrost pro- 
duxcjii rolniczej o 16 proc. w 
stosunku do r. 1948 (37 Dora w 
stosunku do faktycznego WYyKo- 
mania planu w r. 1948). Czecho- 
słowacki plan zakłada jednak 
import niektórych środków ży- 
wności, czego tny uniknąć win- 
niśmy w każdym wypadku. 

Czy wobec tego wzrost pro- 
dukcji rolniczej przewidziany 
wytyczmymi jest osiągalny? 

w warunkach paszego ustro- 
ju w warumkach stopniowego 
wzrostu na wsi elementów go- 
spodarki socjalistycznej, repre- 
zentującej wyższe — bardziej 
wydajne — formy gospodarcze, 
kiedy ponadto nasz przemysł 
może być specjalnie nastawio- 
ny na wytwarzanie  dostatecz- 
nej Mości środków produkcji 
niezbędnych rolnictwu — wzrost 
ten jest niewątpliwie osiągal- 
ny. 

Wytyczne np. przewidują, że 
w r. 1908 jebwo otrzyma. po- 
nad 2,5 mfi ton nawozów 


O co welczymy dzisiaj, w 


i ograniczanie elementów kapi 
talistycznych w mieście i na 
wsi. ọ rozpoczęcie budowy fum 
damentów socjaliammu w mieś- 
cie į na wsi, o przedterminowe 
wykonanie planu 3-letniego i © 
przygotowanie się do realizacji 
6-letniego planu wielkiej roz- 
budowy kraju. 

Jesteśmy dziś nadal w zwy- 
cięskiej ofensywie przeciwko 
reakcji I tak samo jak wów- 
czas zdobyliśmy dzięki słusznej 
linii politycznej najszersze ma- 
sy ludu dla walki e utrwale- 
nie demokracji ludowej, tak 
samo i dziś: — słuszna polity- 
ka Polskiej Zjednoczonej Par- 
tli Robotniczej jest tą siłą, któ- 
ra poprowadzi masy do wyko- 
nania nowych zadań na nowym 
etapie rozwoju. 

Zwyciężyliśmy dwa lata temu 
ponieważ 
do walki e ich ma 
interesy, zwycięży” obećhie, 
ponieważ nasza walka e Pol- 
skę socjalistyczną jest również 
prowadzona w imię najżywot- 
niejszych interesów mas ludo- 
wych. 


prowadziliśmy maey,| 
Hstotniejsze | 


sztucznych. Oznacza to, że ma 
każdy ha zasianej ziemi zużyje 
się w 1955 nawozów sztucz- 
nych 6 razy tyle, co przed woj- 
mą. Oznacza to, że składników 
pokarmowych w  nawozach 
wszelkiego rodzaju, łącznie z 
obornikiem przypadnie na każ- 
dy ha 160 — 170 proc. tego, o 
przed wojną. 

W okresie tym nasz park 
traktorowy uzupełniony zosta-, 
nie 50 — 60 tys. traktorów z, 
produkcji własnej i z importu, 
a wartość maszyn rolniczych, 
w które zaopatrzona zostanie 
wieś, będzie 5 rezy większa 
niż mogłoby to mieć miejsce 
przy poziomie produkcji przed- 
wojennej, 

Dzięki rozwojowi majątków 
państwowych, rolnictwo zaopa- 
trywane będzie również w coraz 
to wzrastającą ilość nasion se- 
lekcyjnych i zarodowego ma- 
teriału hodowlanego. 

W ciągu tych 6 lat wyszkolł- 
my setki j tysiące agronomów,, 
tralstorzystów, specjalistów. pod 
niesiemy kwalifikacje zawodo- 
we setek tysięcy chłopów . pro. 
ducentów. 

W końcu plana  6-letniego 
chcemy przeciętnie dla Polski 
osiągnąć średnią wydajność 
zbóż z ha — 14 — 15 q (w ma- 
jątkach państwowych i spół- 
dzielniach produkcyjnych plon 
ten będzie jeszcze wyższy). Żni- 
wa 1955 r. powinny dać zbiory 
globalne trzech zbóż około 10 
miln. ton, pogłowie naszego in- 
wentarza, dzięki wzrostowi bazy 
paszowej, osiągnąć powinno 
stan ok. 9 miln. szt. świń i ok. 
9.5 miln. szt, bydła rogatego 

Wykonanie plamu 6-letniego 
w dziedzinie rolnicbwa będzie 
ozmaczało, że produkcja rolna 
W wi EA 
ma: obalnych o 20 proc. : 
dukcję przedydłokiią Polki, a 
w przeliczeniu na głowe ludno- 
ści będzie ona wyższa go 50 — 
60 proc. Produkcja przypadają- 
ca na głowę zatrudnionych w 
rolnictwie, to znaczy na każde- 
go rolnika. będzie przeszło 
2-krotnie wyższa. niż to miało 
miejsce przed wojną. 1 

Tego rodzaju wyniki pozwo- 
lą na zwiększenie konsumoeji 
produktów rolnych na głowę 
ludności o 25 — 35 proc., przy 
czym o 25 proc wzrośnie kon- 
sumcja zbóż, a o 35 proc ko 
sumcja artykułów nabiałowych 
i mięsa, a 

Perspektywy naszego rozwo- 
ju w dziedzinie rolnictwa uwy- 
datniają się szczególnie jaskra- 
wo przy zestawieniu ze stosun- 
kami panującymi w krajach ka- 
italisbtycznych. W St. Zjedno- 

ych w obawie przed zniż- 
ką cen mówi się już o ograni- 
czaniu powierzchni  zasiewów 
w r. 1949. Krajom marshallow- 
skim Europy przyrzeczono, że 
mogą mieć nadzieję, iż za 4 la- 
ta osiągną poziom  konsumcji 
niższy o 10 proc. od poziomu 
praedwojennega... 


- 
u. 
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myślicietem, który samodziel. 
nie kontynuował naukę Mar = 
ksa i stworzył nową teorię 
walki i zwycięstwa proletaria- 
tu w warunkach imperializmu, 
w epoce wojen i rewolucji pro 
letariackich. 


Stalin jest nie tyfko konty- 
nuatorem dzieła Lenina. Jest 
on wielkim myślicielem i dzia- 
łaczem, który wzbogacił naukę 
marksizmu — leninizmu nowy 
mi odkryciami w dziedzinie fi- 
lozofii teorii społecznej, ma- 
terializmu dialektycznego i ħi- 
storycznego, strategii walki 
klasy robotniczej, strategii 
wojennej. 

25 lat minęło od dnia śmier- 
ci wielkiego Lenina, 25 lat nie 
ustannego rozwoju rewolucji 
socjalistycznej, 25 lat ciągłych 
zwycięstw klasy robotniczej, 
25 lat, oświetlonych niegasną- 
cym blaskiem idei leninow- 
skich! 


Progrum 
Zjazdu 


Literatów 
w Szczecinie 


W dniu 20 bm. rozpocznie się 
w Szczecinie walny zjazd Zw. 
Zawodowego Literatów Pol- 
skich, który trwać będzie 4 
dni. Weźmie w nim udział 52 
delegatów poszczególnych od- 
działów związku literatów, 25 
przedstawicieli literatów zagra- 
nicznych oraz około 60 zapro- 
szonych gości łącznie z dzien 
nikarzami. Obrady toczyć się 
będą w sali Woj. Rady Narodo 
wej przy Pl. Niezłomnych. 

Szczegółowy program zjamdu 
przedstawia się następująco: 
_W dniu 20 bm. o godz. 12 na 
stapi w eali WRN otwarcie wal 
nego zjazdu oraz powitanie za, 
granicznych gości. Przemówie- 
nie powitalne wygłosi prezes 
Zarządu Głównego Zw. Lite- 
ratów r— Jarosław  Iwaszkie- 
wicz, Część oficjalna trwać bę- 


jdzie dwie godziny. O godz. 16 


wiceminister kultury i sztuki 
Włodzimierz Sokorski wygłosi 
przemówienie programowe, po 
nim zaś Wacław Kubacki wy- 
stapi a odczyteń o Mickiewi- 
czu. wW tym samym dniu o 
godz. 20 nastąpi wręczenie na- 
gród literacixich za twórczość 
w dziedzinie poezji 1 reporta- 


, u, ufundowanych przez Zarząd 
Główny Zw. Zawodowego Li. 


teratów, po czym odbędzie się 
przyjęcie dla wszystkich ucze- 
stników zjazdu, wydane przez 


(Zarząd Główny Związku Lite- 


ratów. 

W drugim dniu obrad, 21 o 
zodz. 10 redaktor Stefan Żół- 
kiewski wygłosi referat o 
literaturze pol- 
skiej. Na dyskusję przeznaczo- 
no czas do godz. 19 z przerwą 
obiadową od 14 — 15.30. O 
godz. 19 w auli gimnazjum í 
liceum dla dorosłych przy ul. 
Mickiewicza 18 odbędzie się 
„Wieczór prozaików*. W wie- 
czorze wezmą udział: Amdrze— 
jewski, - Borowski, Brandys, 
Breza, Dygat, Iwaszkiewicz 
Kruczkowski, Rusinek i Szel- 
burg-Zarembina. 

W dniu 22 bm. o godz, 10 
dotychczasowy zarząd Zw. Li- 
teratów złoży sprawozdanie, po 
czym o godz. 12 uczestnicy zjaz 
du zwiedzą miasto į port. Po 
obiedzie odbędzie się dyskusja 
nad sprawozdaniem zarządu. 
O godz. 19 literaci i zaproszeni 
gaście wezmą udział w otwar- 
ciu Państwowego Teatru Pol- 
skiego w Szczecinie, w którym 
odbędzie się premiera sztuki 
Szekspira „Wele hałasu o nic". 

W ostatnim dniu zjazdu, 23 
br. obrady rozpoczną się 6 
godz. 10. W tym czasie literaci 
dokonają wyboru nowych 
władz Związku. O godz. 13 w 
sali Państwowego Teatru Pol- 
skiego odbędzie się „Poranek 
poetycki", w którym wezmą u- 
dział: Borowski, Brzechwa, 
Czernik, St. Ryszard Dobrowol 
ski, Flukowski, Iwaszkiewicz, 
Jastrun, Karczewska, Karpo- 
wicz, Kowalkowski, Kozikow= 
ski, Kurek Lewin, Maliszewski, 
Marzec, Mrozowski,  Piętak, 
Pollak Rymkiewicz, Szewczyk, 
Tuwim, Ważyk, Wirpsza, Wy- 
godzki i Żuławski. 

O godz. 14.30 odbędzie się ©- 
biad wydany przez wojewodę 
szczecińskiego L. Borkowicza, © 
po czym nastąpi zamknięcie 


MEI 


Francu: 


Z „Ponotudnia początku aÀ | 
BR było przede wszystki 

dniem komunistycznym” 
— pisał półaficjalny „Mande“ 
nazajutrz. po. otwarciu prac par 
lamentarnych, zainnaugurowa- 
nych przemówieniem nestora Iz 
by — Marcelego Cachina, „depu 


towanego komunistycznego. 
Przemówienie przyjęto okla- 
skami na wszystkich ławach 


zgromadzenia, co wywołało +we 
Francji wielkie wrażenie. 


Niepokój prawicy 
Dzienniki prawicowe— w ich 

liczbie również tzw, trzeciej si 
ły — które do niedawna walczy js 
ły o palmę pierwszeństwa w ja, 
dowitych atakach przeciw ko- 
munistom, przybrały postawę 
„wyczerpującego zainteresowa- 
nia“ — wyjąwszy organa otwar 
cie gauilistowskie, zdradzaj jące 
oznaki wielkiego niepokoju. 


Wymowa cyfr 


Kiedy przed dwoma miesiąca 
mi 100 tysięcy zmarzniętych i 
zgłodniałych górników pod czer 
wonymi sztandarami i z muzy- 
ką na czele wracało do kopalń, 
nie uzyskawszy zaspokojenia 
swych żądań, reakcja francuska 
podniosła wrzask triumfu pi- 
sząc o „ostatecznym  zwycięst- 
wie nad komunistycznymi związ 
kami zawodawymi” 1 przepowia 
RĘCE R RÓS i 


Przsa zagraniczna 


„Anarchia“ na Cyprze 

Na Morzu Śródziemnym, w 
pobliżu Grecji, leży mała wy- 
spa, Cypr. W odróżnieniu od 
Grecji, Cypr jes okupowany 
przez Anglików oficjalnie. Lon 
dyński tygodnik „Tribune” w 
dłuższym artykule, daje opis, 
sytuacji na tej wyspie. Artykuł 
zaczyna się od słów: 

„Cypr wkracza w fazę awar 
cehii | terroryzmm... W więk- 
szych miastach wzniesione są 
barykady“. 

Z dalszego opisu dowladuje- 
my się, że jako „amarchię“ ty- 
godnik określa antybrytyjskie 
nastroje i wystąpienia, ogarnia 
jące wszystkie warstwy ludnoś 
ci na Cyprze. Najbardziej iry- 
tuje redaktorów „Tribune“, że 
na wyspie nie ma „lewicow- 
ców“ ich pokroju, którzy chę- 
tnie stużyliby imperializmowi. 

„Na _ nieszczęście — pisze 
„Tribune“ — lewicę na Cy- 
prze stanowi głównie partia 
komunistyczna. Komunistycz 
ni burmistrzowie 1 zarządy 
miejskie kentrolują główne 
miasta f najsiniejsza organi- 
zacja kemunistyczna na Środ 
kowym Wschodzie kwitnie | 
tu sobie szczęśliwie, jak gdy | 
by nikt nie słyszał o pemocy 
Marshalla dla Greeji i Tur- 
cji (iesacze jedno niechcące 
wyznanie co do prawdziwego 
celu „pomocy*). Sytuacja ta 
przeraża przybyszów amery- 
kańskich, których liczba sta“ 
le wzrasta". 

„Tribune* podpowiada na to 


radę. Zresztą, jak wykazała 
praktyka — nie zawsze sku- 
teczną: 


„Przypuszcza się tutaj, iż 
na Ministerstwe Kołonii, wy 
wierany jest nacisk, zmierza- 
jący do zdelegalizowania cy- 
pryjskiej partii xomunistycz- 
nej”. 5 
„Tribune“ — jak wynika z 

artyzułu. jest raczej za takty- 
ką wzajemnego jątrzenia prze- 
ciwko sobie Greków i Turków 
na Cyprze i nadania wyspie po 
zoru autonomii. 

„Ten ładny. pogodny kraj 
—pisze z rozmarzeniem „Fri- 
bune“ — musi być uchronia- 
my od k'esk, które spadły na 
Ma'aje į Palestynę i które 
przy elementzrnej znajomnoś- 
cł roli po'itycanych  szcze- 
pień ochronnych — mogły 
byly nle nastąpić”. 

x 

Recepta „Tribune“ nie jest 
nowa w pol tyce imperia'izmu. 
zwłaszcza brytyjskiego. ..SZcze- 
pienia ochronne"  nolegaiace 
na sanin nienawśści marando- 
wnściowej 3 wycinaniu złotych 
kasztanów z ognia oudrai waj- 
ny domnwej przestaja *'* dzia- 
łać w wielu krajach ko'on'al- 
nych. Ma? verko — a îmneria- 
lizm w osóle nie zpaidte na- 
cjentów" na szerokim świecie. 


dając ostateczną klęskę Francu-; 
skiej Partii Komunistycznej. 
Dwa miesiące wcześniej w 
wyborach lokalnych do Rady; 
Miejskiej w Romilly - Sur - 
Seine Partia Komunistyczna zdo | 
była 48 proc. głosów, zamiast: 


40 proc. uzyskanycin przed TO- ; 


kiem, podczas gdy zmalała licz- | 
ba głosów wszystkich innych 
stronnictw. W wyborach do Ra 
dy Miejskiej w Avinionie, któ- 
re odbyły się w dwa dni po za/ 
kończeniu strajku, liczba gło-' 
SÓW, które padły na listy Par- i. 
i tii Komuntstycznej wzrosła z; 
27 „24 proc. do 30,4 proc., podczas 
gdy "plosy socjalistów 'spadły z 
17 proč do 15,2 proc., a głosy: 
MRP z 1349 pl oc. do 10 proc. 


prawicy wszystkich grzechów, 
nadużyć i skandalów, które do- 
prowadziły Francję do progu ru 
iny. Zainteresowani przyjęli to 


¿z uczuciem ulgi i sympatii. Na 


stępnie komunistyczna frakcja 
przyjęła dwa miejsca: w Prezy 
dium Zgromadzenia — Duclos 
będzie drugim wiceprzewodni- 
czącym, a Madelaine Braun — 
czwartym. W zeszłym roku Ca 


„chin odmówił przyjęcia tego sta 


nowiska z chwilą, gdy reakcyj- 


. na większość pozbawiła najlicz- 


niejsze ugrupowanie poselskie 
mandatu I wiceprzewodni- 
czącego, przysługującego komu 
nistom na podstawie konstytu- 
cji. 
Dalej, 


republikańska grupa 


Wreszcie w) miesiąc po straj-| ruchu oporu (URR) dotychczas 
ku, w wyborach do Rady Miej związana z poselską frakcją ko 


|skiej w Firmipy w departamen munistyczną, mogła się wyod- 


cie Loire, lista komunistów rębnić. Stało stę to możliwe dzię 


zwiększyła ilośl; zdobytych gło- ki temu, że dwaj deputowani so 


sów z 39,5 pop. w1944 r. do cjalistyczny — prof. Paul Rivet 
|26.1 proc. podczas gdy wspófna | (deputowany Frontu Ludowego 


| lista „trzeciej sły“ — soci iali- | w 1936 r.) i Paul Pouyet, mają- 
pen i MRP — zmniejszyła sjwój: cy dość haniebnej i zdradziec- 
stan posiadania z 32 proe. do kiej polityki swojej partii, po- 


26,4 proc. 
Ta nieodparta wymowa cyfr 


jest dowodem, że po wtełkiej ba tek czego grupa ta 


talil strajkowej wzrosło jeszcze 
bardziej zaufanie szerokich mas 
ludności francuskiej do Partii 
Komunistycznej. 

Ten to zapewnie fakt podyk- 
tował redaktorowi półoficjalne- 
go. „Monde“ po przemówieniu 
Cachina następujące słowa: 

„Jest niewątpliwe, że walka 
z komunizmem, prowadzona 
od 18 miesięcy nie dała rezul- 
tatów, jakie obiecywano sobie 
w płaszczyźnie wyboreżej. Pro- 
roctwa zawiodły... Wbrew te- 
mu co zapowiadał gen. de 
Gaulle w końcw roku 194%, 
wbrew temu czego spodziewała 
się „trzecia siła”, nie tylko nie 
zaczął się od komunistów od- 
pływ, lecz przypływ wznosi się 
w dalszym ciągu”. 

Co jest przyczyną tego niepo- 
koju reakcji? Przede wszystkim 
Cachin wstrzymał się od wyt-; 
knięcia po imieniu poezczegól- 
nym partiom 1 deputowanymi 


Instyłat 
Kultury Polskiej 
w Lendynie 


W Londynie został otwarty 
Instytut Kultury Polskiej, któ 
rego cełem jest reprezentowa- 
nie polskiej nauki 1 sztuki na te 
renie Anglii, oraz wymiana kul 
turalna między obydwoma kra- 
jami. Działalność Instytutu o- 
bejmuje urządzanie wystaw sztu 
ki polskiej i koncertów, wyda- 
wanie publikacji dzieł polskich 
uczonych i pisarzy, kształcenie 
t wysyłanie do Polski stycendy 
$tów angielskich itp. 

W najbliższym czasie zostanie 
otwarta w pięknym dorau In- 
stytutu czytelnia pism oraz bi- 
blioteka. 


kach  Transjordanii, 


| rzucili szeregi SFIO i przystąpi 


li do grupy Ruchu Oporu, wsku 
wraz z glo- 


' TRYBUNA LUDO 


ka Purti Komunistyczna 
wzmacnia swoje pozycje 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 


sami afrykańskiego zrzeszenia 
demokratycznego (RDA) wzro- 
sła liczebnie o tyle, by w myśl 
regulaminu parlamentarnego roz 
począć byt samodzielny. 
Nawet reakcja 
musi zmienić ton 

Niepokój reakcji jest więc u- 
zasadniony. Te 18 miesięcy, o 
których wspomina redaktor 
„Monde“, dzielące nas od ustą- 
pienia komunistów z rządu, prze 
konały szeroki ogół i polityków 
że bardzo trudno rządzić kra- 
jem wbrew ogromnemu odłamo 
wi narodu, pokładającemu na- 
dzieje w programie bronionym 
przez Francuską Partię Komun! 
styczną. 

Jak silne są nastroje sympa- 
tii i poparcie dla komunistów 
we Francji — o tym świadczą 
echa prasowe. Ciekawy jest np. 
głos prawicowego dziennika „Ce 
Matin—Le Pays“, który oświad 
cza, że republikańska grupa Ru 
chu Oporu może stanowić poży 
teczny etap na drodze powrotu 
komunistów do rządu przez wzię 
cie udziału w gabinecie, który 
by objął dziedzictwo po rządzię 
Queuille. Ciekawe, że prawico- | 
we „Figaro“ oskarża gaułllistów 


Czego chce Bevin? 


W brytyjskiej Izbie Gmin roz 
poczęła się dyskusja nad poli- 
tyką zagraniczną rządu W. Bry- 

anii. Na pierwszy ogień poszła 
sprawa Palestyny, przy czym 
część posłów brytyjskich zmie- 


„rza głównie do wyjaśnienia: 


„Czego chce Bevin?* 

Dyskusję tę poprzedziły ob- 
szerne wypowiedzi prawie całej 
prasy brytyjskiej. I rzecz zna- 
mienna — zarówno prasa kon- 
serwatywna, jak i labourzystow 
ska zgodnie, choć z różną imo- 
tywacją, atakuje politykę pale- 
styńską Bevina. Jedynym pis- 
mem, które broni tej polityki 
labourzystowskiego ministra 
spraw zagranicznych jest — ka- 
tolickie pismo „Tablet“! 

Niezadowolenie opinii brytyj 
skiej z min. Bevina podyktowa 
ne jest głównie faktem, że jego 
wysiłki w celu zjednania dla 
swej polityki na Środkowym 
Wschodzie rządu Stanów Zjed- 
noczonych, okazały się bezowo- 
cne. Bevin zdecydowany był na 
rozpętanie na Środkowym 
Wschodzie wielkiej awantury 
wojennej, w której wajska bry- 
tyjskie wzięłyby udział, jaka 
strona wojująca. Pretekstu mia- 
ła dostarczyć znana historia z 
zestrzeleniem 5 samolotów bry- 
tyjskich rzekomo nad  teryto- 
rium egipskim, czemu rząd 
Izraela zaprzecza. Rząd brytyj- 
ski skierował do portu Akaba, 
położonego nad Morzem Czer- 
wonym, u styku granic Palesty 
ny, Transjardanii « Egiptu od- 
działy armii brytyjsziej, wzmo- 
cenił garnizony w rejonie Ka- 
nału Sueskiego, zahangarował 
samoloty wojskowe na lotnis- 
uzupełnił 
eskadry statków wojennych na 
Malcie i Cyprze. Równocześnie 
rząd brytyjski skierował groż- 
ny protest do Tel-Avivn i ostrą 
skargę "da Rady Bezpieczeń- 
stwa. Wszystxo wydawało się 
gotowe do rozpoczęcia działań 
wojennych „sprowokowanych 
agresją Izraela", chodziło tylko 


o błogosławieństwo  Waszyng- 
tonu. 

Ale Waszyngton tego włąśnie 
błogosławieństwa odmówił. Prze; 
ciwnie — rząd Stanów Zjedno- | 
czonych wezwał strony do „za- 
chowania umiaru* i pośpiesznie 
wyekspediował p. o. mediatora 
ONZ, dra Bunche, na wyspę Ro 
dos, gdzie tymczasem przedsta- 
wiciele Egiptu i Izraela, rozpo- 
częli bezpośrednie rokowania po | 
kojowe. 

Nie należy się łudzić, że sta- | 


Ne 5 


Kto pod kim doti! kapi — 
sum w nie wpada... 


Hay j 
“tdt 


o wyeliminowanie od władzy 
Partii Komunistycznej. Cieka- 
we, że znany pisarz katolicki 
Mauriac pisze: 

„Być może jesteśmy zupeł- 
nie bliscy tych, od których wy- 
dawaliśmy się jak najbardziej 
oddaleni". 

Ale najbardziej znamienne by 
ły słółwa oświadczenia Paula 
Reynauda, niefortunnego pre- 
miera z poręki amerykańsxiej, 
który przed objęciem na krótki 
czas tego wysokiego stanowiska 
dął z całych sił w bojowe sur- 
my antyradzieckie. Obecnie. pod 
naciskiem faktów Reynaud po- 
śpiesznie zapewnia, że: 

„obelgą dla narodu francu- 
skiego jest próbować rządzić 
nim pray pomocy straszaka ro- 
syjskiego lub dobrego wujasz- 


ka amerykańskiego". 

Jest oczywiste, że na te ewo- 
lucję części francuskiej opinii 
drobnomieszczańskiej i burżua- 
zyjnej wielki wpływ wywarły 
również przemiany zachodzące 
na szerokim świecie. 

Najistotniejsze jednak znacze 
nie ma fakt, że francuska kla- 
sa robotnicza obdarza Francu- 


ską Partię Komunistyczną wzra 
stającym zaufaniem i pod jej 
kierownictwem gotuje się do no 
wej wałki o poprawę swego by 
tu i o stworzenie w kraju takich 
warunków politycznych, które 


iby tę poprawę umożliwiły. 


M. BROWIŃSKI 


Min. Dąbrowski: 
yospodarczy i 


Brawo, brawo MOJ ZŁOTF, 
spekulanci leżą =- 


dysgerzancć 


TY SKUOBŁ KMCHNO! 


Rys: F. Zarasba 


Reforma podatku od wynegzodzeń 


tychczasowego sposobu przeli- | 
forma podatkowa obejmuje | czania wynagrodzenia w saa) CZE" a 


Przeprowadzana ostatnio re 


również podatki od wynagro- 
dzeń — dziedzinę obchodzącą 
bezpośrednio najszersze rze- 
sze ludności pracującej. Pro- 


nowisko Waszyngtonu podykto- jekt ustawy o reformie o- 


wane jest jakąś szczególną sym 
patią w stosunku do Żydów. 
Przebieg ostatnich wyborów wy 
kazał, że znaczenie roli wybor- | 
ców żydowskich podczas wybo- 
rów prezydenckich było mocna 
przeceniane. Waszyngton zapew 
ne nie miał nic przeciwko te- 
mu, aby W. Brytania uwikłała 
się w ryzykowną i niepopularną 
wojnę w Palestynie, co pozwo- 
liłoby później wystąpić Staż 
nom Zjednoczonym w roli arbi- 
tra i jednocześnie likwidatora 
reszty wpływów brytyjskich na 
Środkowym Wschodzie, Ale 
rząd brytyjski przejrzał tę nie- 
skomplikowaną grę. Bevin 
chciał wyraźnej zgody i współ- 
odpowiedzialności Stanów Zied- 
noeczonych za to, co Angiia u- 
planowała w Palestynie. 

Tak więc rywalizacja dwóch 
imperializmów na razie zapobie 
gła nowemu rozlewowi krwi na 
Środkowym Wschodzie. Dała 
ona również czas Żydom i Ara- 
kom na wstępne „dogadanie 
się“ co do warunków pokoja- 
wych — bez udziału W. Bryta- 
nii! I o to właśnie mają pre- 
tensję da Bevina mniej lub wię- 
cej zakapturzeni imperialiści | 
brytyjscy. 

Na przykładzie tym widzimy, 
jak srybko powstają warunki 
pokojowej współpracy między 
narodami, z chwilą, gdy działal 
ność imperialistów zostaje choć i 
by na chwilę ai a A 

J. 


ROBOTNICY I CHŁOPI ZAPOZNAJĄ SIĘ ZE SZTUKĄ 


Na Węgrzech organizuje się po wsiach i mą tuch miasteczkach wystawy malarst- 
wa i rzeźby, pozwalające rabatnikom i chlape ‘n aazncejomić się ze “sztuką. Na foto- 
grafii widać wieśniaków węgierskich, zwiedzających jedną z takich wystaw. 


. 


podatkowania wynagrodzeń 

wniesiony został ostatnio pod 

obrady Sejmu. j 
Projekt reformy przewiduje 


| rocznej dla ustalenia o: 
== stopy podatku wprowa- 


czną, tygodniową i dzienną, 
co stanowi znaczne uproszcze- 
nie w obliczaniu, a w rezul- 
tacie oszczędność pracy. 
Jeżeli chodzi. o wysokość 
opodatkowania, to podniesio- 


znaczne uproszczenie techniki | na została najwyższa kwota 


obliczania podatku, co wobec | 


jego powszechności ma wiel- 
kie znaczenie i z punktu wi- 
dzenia oszczędności oraz ra- 
cjonalizacji pracy. 
Nowelizacja podatku od wy 
nagrodzeń poszła w kilku kie- 


srunkach, a mianowicie: 


objęcia podatkiem od wy- 
nagrodzeń większej grupy po- 
datników czerpiących Środki 
utrzymania z pracy najemnej; 

podniesienia kwoty wolnej 
od podatku i wprowadzenia 
nowej skali dostosowanej do 
nowego systemu płac; 

uproszczenia sposobu obli- 


czania podatku oraz 
zachowania dotychcząso- 
wych ulg. 


Należy podkreślić, że jed- 
nym z elementów upowszech- 
nienia podatku jest uchylenie 
dotychczasowych zwolnień od 
opodatkowania tych pracow- 
ników państwowych, którzy 
z tego zwolnienia korzystali. 
Nowe płace mieszczą w sobie 
również i ekwiwalent za ob- 
ciążający ich podatek od wy- 
nagrodzeń. 


wolna o0 podatku z dotych- 
czasowych 9 tys. zł do 13 tys. 
zł miesięcznie. 

Wysokość opodatkowania . 
wynosić będzie od 0,75 proc. | 
przy wynagrodzeniu 13. 000 | 


— 14.000 zł miesięcznie wzrą | PENA 
aby m. fm. sniżu Kul- 


stając ` progresywnie do 23 
proc. przy wyn 
100.000 zł miesięcznie. Nad-| 
wyżka wynagrodzenia ponad | 
100.000 zł miesięcznie opodat- ; 
kowana będzie w wysokości í 
30 proc. 

Reforma przewiduje znacz- 
ną obniżkę obciążenia podat- 


,kowego..Tak więc np. pracow 


nik zarabiający dotychczas 
15.000 zł miesięcznie płacił ty 
tułem podatku od wynagro- 
dzeń 4 proc., to jest 600 zł, 
obecnie zaś zapłaci od tego 
samego wynagrodzenia ty!ko 
1 proc., czyli 150 zł. 

U pracownika więcej zara- 
biającego obniżka podatku, 
jakkolwiek nie tak znaczna, 
będzie jednak również dość 
poważna. Tak więc pracownik 
zarabiający 30.000 zł miesięcz 
nie zamiast dotychczasawych 


110 proc., 


tj. 3.000 zł zapłaci 


Nowe przepisy zamiast do- |8 proc., tj. 2.400 zł. 


Skala podatkowa 
od wynagrodzeń z okresem wypłaty miesięcznym 


Stopień Wysokość wynagrodzenia Stopa procentową 

wy nagrodzenia s w złotych podatku 
1 13.000 . _ 14.000 0,75 

14.000 15.000 1 

3 15.000 17.000 2 

4 17.000 19.000 3 

5 19.000 21.000 4 

6 21.000 23.000 5 

7 23.000 25.000 6 

8 25.000 28.000 T 

9 28.000 31.000 8 

10 31.000 34.000 9 

11 34.000 38.000 11 

12 38.000 42.000 13 

13 42.000 50.000 15 

14 50.000 60.000 17 

15 60.000 70.000 19 

16 70.000 50.000 21 

$ 17 80.000 100.000 23 
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aci humują wykonanie 
mu produkcji kwasu mlekowego 


Wiadomości 
4+O0SNORUFTCZE 


MONOPOL SOLNY 
EKROCZYŁ ROCZNY 


PLAN 
smski" ady Polskiego Monopolu 
ee D-o wyprodukowały 
"W. , ponad 415.000 ton soli. 
Mas produkcji wykonamy Zo- i 
Wia w 108 proc. 
POLSKI PAPIER 
NA TKNRACH ZAGRANICZ- 
NYCH 
".ntrala Handlowa Prze- 
mws Papierniczego już w koń 


kwartału 1948 r. v'prowa- 
wa rynek ok. 50.000 ton 
|. tektur i kartonów, co 
„<iowało spadek i stabili- 
wę "en wolnorynkowych, 

"s-na sieć dystrybucyjna w 
(aniu z rokiem  1947- 
*srzyła się z 16 do 30 hur- 
na dzień 31 grudnia 


P A 


Uwroby w tonażu za r. 1948 
nasa 251.749 ton. Oorót w 
*vtwosach i przetworach war- 
Sanwo w roku 1943 nosił 
7.43 3.000. zł. s 

Də alność Centrali zą ten a- 
kres czasu obejmuje nie tylko 
*orzodaż na rynku krajowym, 
ery 1 kże i na rynku zagranicz 
aym i 

jerwcu 1948 r. zostało zor 
„jane przez CHPP Biuro 


Puoput2we pn. „PEPEXPORT* 
w „sławie. i 
w 1,48 r. wyroby nasze eks- 


8 
pz Sm do 16 państw, a 
".»»4Aźniejszym odbi:rcą stał 
Sr zydązek Radziecki, z któ- 
1,4 s maju 1948 r. została za- 
war. dodatkowa umowa, 

*, kość planu eksportu 
oco 40 została preliminowana 
na 748.500 dolarów, w tym 
Tapos derr ZSRR wyniósł 
268: a0 nastaje” 

p” Ka 
"M4, oY PRODUKUJE 
*ALRTRĘ POTASOWĄ 


7 'ady Chorzowskie urucho- 
= m brodukcje saletry potaso- 
1 
=" potasowa używana 
— Hg konserwacji mięsa oraz 
"9 iako materiał pomocniczy 
po produkcji szkła, a w pra- 
© »oratoryjnej ma  zastoso- 


e jako odczynnik chemicz- 


DEKI WSPÓŁZAWOD 

Jk NIC- 

TWU NIE ZABRAKNIE OBU. 
WIA 


vodnictwo w produk 
rimowego i robocze- 
„Pe-Pe-Ge* w 
„4 przyniosło następu- 
multaty: 

NOWY sze miejsce zdobyły ze- 


ua Mire s 
= „seŁęedgto | 
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sieje | „jaółzawodnictw e indywi- 
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Cóż bowiem zawiera 
Ta ogrodrika*? Jest to, 
«ie, udramatvzowana 
przysłowia. zdumie- 
ręczna jak na epokę, 
ib. | komedia powstała, ale 
ca się — w gruncie rze 
cznie — wokół spraw 
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Biurokr 


Jedyna w Polsce fabryka, pro 


W | dukująca kwas mlekowy, któ- 


ry w zupełności zastępuje szko- 
dliwy dla zdrowia ocet jest od 
tygodnia unieruchomiona. 


Tow Szlenk, kierownik ruchu 
którego spotkałem zakłopotane 
go na dziedzińcu fabrycznym P. 
F. Kwasu Mlekowego, zamiast 
udzielać mi wyjaśnień, wiedze 
mnie ku stercie złomu, pokazu- 
jąc dwie olbrzynfie wydrążone 
miedziane półkule i mówi z go 
ryczą: 

— Oto nasz „trup“ — „wypo 
ręk* — aparat zgęszczający, któ 
ry przed kilkoma dniami wyrzu 
ciiiśmy z fabryki, Zjednoczenie 
zapłaciło za ten grat 4006000 zł, 
drugie 400.000 zł kosztował re- 
mont. Męczyliśmy się z n'm 
przez całe 9 miesięcy (nd czasu 
uruchomienia fabryki) reperu- 
wali, datali, wstaw!ali do środ- 
ka obręcz wzmacniającą I wszy 
stko na nie. Trup! — 119 dni 
pracy straciliśmy. Mimo to pian 
wykonano z małą co prawda nad 
wyżką (1,6 proe.) — dodaje z 
dumą tow. Paciorek, HI sekr. Ko 
mitelu partyjnego. 


— Jak długo fabryka będzie 
nieczynna? 


-- A, to cała heca — macra 
ręką tow. Szlenk. Zamówiono 
„wyporek* w Państw. Zakł. bu- 
dowy aparatów chemicznych ił 
maszyn w Nysie jeszcze we wrze 
śniu ub. r. Zobowiązali siż wy 
konać maszynę w ciągu 4 mie 
sięcy po zamówieniu. By aby 
akurat gotowa, zanim wykch- 
czył sę ten grat. W listopadz e 
dowiedzieliśmy się, że nic się 
przy remoncie nie rob* ponie- 
waż nie było miedzi. Wówczas 
inż Przybyszewski — nasz kie 
re=wnik techniczny wyjechał dn 
Warszawy do ministerstwa i © 
twzymał dodatkowy przydział 
miedzi dla zakładów w Nysie. 
Aparat będzie gotowy może w 
marcu. 

Na razie zjednoczenie Z.P. Fer 
mentacyjnego przydzieliło za 
stępczy „wyporek* z Okocimia. 
W tych dniach przybędzie. Sta 
ra co prawda maszyna, ale w 
dobrym stanie. W okresie przej 
ściowym będzie można robić ecn 
kolwiek, ale wykonanie planu 
na rok 1949 stoi pod znakiem za 
pytania. 


Plan będzie wykonany jedy- 
nie wówczas gdy załoga zakła- 


(Korespondencja własna z Wrocławiu) 


wę nowego „wyporka* — o mie, 


siąc; jeśli aparat ten będzie we | nicy, w 80 proc. członkowie | które nie rozprowadza wyprodu 
wrocławskiej fabryce w ostat-| PZPR uskarżają się nie tylko | kowanego materiału. Cała pro- 
| na nieruchliwe kierownictwo | qukcja ub. r. — 50 ton kwasu mle 


nich dniach lutego. 


TRYBUNA LUDU 


| 


Kierownictwo fabryki i robot 


Zbiór owoców i warzyw w 1948 r. 


W roku 1948 ogólna powierz- 


Spożycie warzyw na głowę 


chnia upraw warzyw wynosiła j mieszkańca w roku 1947 osiąga- 


134 tys. ha. W porównaniu z To ł 
kiem 1947 zaznaczył się wzrost 
powierzchni uprawnej o 5 tys. 
ha. Według szacunków, przepro 
wadzonych przez instruktorów 
ogrodnictwa Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, uprawa polo- 
wa warzyw stanowiła 89 proc. 
upraw, wyrażając się liczbą 119 
tys. ha. Ogródki przydomowe i 
działkowe zajmowały 13 tys. ha, 
co stanowi 11 proc. ogólnej pa- 
wierzchni uprawnej. Ogólny 
zbiór warzyw brutto w r. 1948 
osiągnął 2.250 tys. ton, co sta- 
nowi o 150 tys. ton więcej, niż 
w r. ub. 

Jednocześnie ze wzrostem 
produkcji wzrósł u nas poziom 
konsumcji warzyw. p 


Dyplomy dia przodowników pracy 
okręgu PKP — Gdansk | 


ło przeciętnie 71 kg, a przy koń | 
cu br. wzrosło ono o 74 kg. 
Stale postępuje naprzód rów- , 


nież produkcja sadownictwa. 
Ogólny zbiór owoców w roku 
1948, wyrażający się liczbą 203 
tys. ton, był niższy o około 40 
tys. od zbioru z roku poprzed- 


niego. Spadek produkcji owo- 


zakładów w Nysie, ale 1 na biu 
rokratyzm Rejonowego Biura 
Sprzedaży PCH we Wrocławiu, 


kowego stoi w magazynie w fa 
bryce!!! 


W konsekwencji magazyn jest 
zapchany, a z drugiej strony od 
czuwa się brak środków obroto 
wych. Odbiorcy zgłaszają się 
wciąż po kwas mlekowy do fa- 
bryki. Odsyła się ich do PCH, 
gdzie nikt ich nie załatwia rze- 
komo z powodu braku ustalonej 
ceny sprzedaży. Biuro sprzeda- 
ży PCH przyjęło hurtową sprze 
daż kwasu mlekowego we wrze 
śniu ub. roku a dotychczas je- 


ców w roku 1948 jest wynikiem 
tego, że drzewa owocowe obra- 
dzają nie jednakowo w każdym 
roku. 

W roku 1949 otoczona będzie 
szczególną opieką zarówno pro- 
dukcja sadownictwa, jak też wa 
rzywnictwa, a zwłaszcza wa- 
rzywnietwo ogrodowe. 


Otwarcie sali instruktorskiej 


dla szkoleniu 


W Domu Kolejarza w Gdyni 
niczących, wiceprzewodniczącye 
mitetów współzawodnictwa pra 


Przewodniczący okręgowego 
Komitetu Współzawodnictwa — 
Witkowski, wręczył 28 przodow 
nikora pracy dyplomy za wydaj 
ną pracę w listopadzie i grud- 
niu ub. roku. 

We współzawodnictwie grupo 
wym pomiędzy Toruniem à 
Gdańskiem, dyplom uznania u- 
zyskał Wydział Mechaniczny w 
Gdańsku. We współzawodnic- 
twie indywidualnym wyróżnio- 


pracowników 


odbyła się konferencja przewod 
h i sekretarzy terenowych ko- 
cy przy DOKP — Gdańsk. 


no: Bronisława, Jaworskiego, 
który jako instruktor Służby Ru 
chu w Gdyni, w okresie od 1945 
roku do chwili obecnej przeszko 
lił bezpłatnie w godzinach poza 
służbowych 954 nowych fachow 
ców. Wyróżniono również Bro- 
nisławę Narloch, czeladnika for 
nierskiego z bydgoskich war- 
sztatów, która od chwili wpro- 
wadzenia współzawodnictwa 
pracy utrzymuje się na czoło- 


ldeologiczne szkolenie nauczycieli 


W trosce o podniesienie pozio 
mu ideologicznego nauczyciel- 
stwa ZNP okręgu śląsko - dąb- 
rowskiego przystąpił do maso- 
wego szkolenia połityczno - ide 
ologicznego nauczycieli wszyst- 
kich typów szkół. Szkolenie od 
bywa się na sześciu 3-miesięcz- 
nych kursach, zorganizowanych 
w Katowicach,  Świętochłowi- 
cach, Mysłowicach i Rudzie 


dów w Nysie przyśpieszy budo | Śląskiej. Program kursów obej 


miłości dumnej damy z wielkie 
go rodu do chudopac 


'cego na jej służbie. Motywy O0- | 


grane później przez tylu auto- 
rów (dyktowanie listów) krzy- 
żują się tu jak szpada ze SZP3 
dą z tematyką „płaszcza dwor 
skich, pamiętających jeszcze cza 
sy’ trubadurów hołdów dla płci 
słabej. Gra miłosna jest chwi- 
lami tak kunsztowna i kapryś- 
na, że przypomina francuski ma 
rivaudage; co znaczy, że ani 
chwili nie przestaje być igrasz 
ką. Nie przestaje być nią rów- 
nież w zakończeniu utworu, cho 
cłaż wielu krytyków usiłuje się 
w nim dopatrzeć akcentów spo 
łęcznych, ba, akcentu sprzeci= 
wu, protestu i buntu — coś jak 
w „Owczym źródle" Lopego, po 
|kazanym przed rokiem w Kra 
kowie. Przyjrzyjmy się zatem 
bliżej tym doszukiwaniom. 
Właściwa interpretacja klasy- 
ków i ich społecznego wyrazu 
teatru to rzecz zawiła, mogąca 
— zwłaszcza w korelacji widz: 
scena — prowadzić do błędnych 
i omylnych wniosków. Oczywi- 
ście, nurt postępowy 1 rewolu- 
ą niesie treść w każ- 
absurdem byłaby 
np. szukać pierwocin socjalizmu 
u Szekspira czy programu zrów 
nania stanów społecznych u Lo 
pega. Rbzpatrując jednak te 
dwa utwory Lopego, które pə- 
kazano w Polsce po wojnie moż 
na dość dokładnie określić ich 


i cyjny inn 
| dej epoce Ì 


postępową funkcję. Jest nią wal 
ka z przerostami feudalizmu, 
szukanie oparcia w unowocześ- 
nionym aparacie władzy państ- 
wowej, centralizowanej na ówo 
rze królewskim — nic mniej, 
ale i nic więcej. Pod tym wzglę 
dem _charekterystyczne jest 
„Owcze źródło”, które od samoa- 
woli i tyranii feudalnego obszar 
nika apeluje do królewskiej 
sprawiedliwości i nie waha się 
przyzwalająco pokazać uwień- 
czonego powodzeniem buntu pań 
szczyźnianych poddanych prze- 
ciw gwałtom samowładnego pa 
na. W „Psie ogrodnika“ Teodor 
sekretarz pięknej hrabiny Dia- 
ny, walczy Z tyranią jej poczu- 
cia „honoru“ (że  zniesławie- 
niem jest kochać sługę) i buntu 
je się przeciw jej kaprysom 
(chce w nim mieć posłusznego 
fiewolnika),. nie godząc się na 
podniesienie do godności patajem 
nego kochanka; jest wiec jak 
ów pies. który sam nie zje, ale 
drugiemu nie da i zakopie kość 
w ogrodzie. 

Na jakiej — społecznie 
płaszczyźnie następuje rozwiąza 
nie konfliktu? Dobrze się sta- 
ło, że S. Ciesielska - Borkow- 
ska przytoczyła W poświęconym | 
„Psu ogrodnika“ numerze „Ło 
dzi teatralnej" powiedzenie Lo 
pego: „Lud płaci, więc przystoi 
mówić doń językiem pospolitym 
by mu się podobać". Jest pa? 
bowiem kluczem do zrozumie- 
a społecznych denn „Psa o- 


ni s 
grodnika*. w przeciwieństwie 
np. do teatru Moliera, który był 


głównie teatrem dworskim, te- 


muje zagadnienia filozofii mark 
sistowskiej, zagadnienia ekono 
miczno - gospodarcze oraz pęda 
gogiczno - zawodowe, 

W pierwszym turnusie prze- 
szkolono na 
sach ponad 500 osób — wycho- 
wawców przedszkoli, nauczycie 
li szkół powszechnych, średnich 
i wyższych. 

Na kursach szkoli się pona 
500 nauczycieli. 


d 
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atr Vegi był teatrem miejskie- 
go gminu. W takim teatrze lud 
chciał, by ciura Teodor zdobył 
rękę rycerskiej Diany. Więc z 
woli autora dostaje ją Teodor. 
Ale jak i kiedy? Wówczas do- 
piero gdy jego sprytny służka i 
kompan, Tristan, wmówił w pe 
wnego zdziecinniałego hrabiego, 
iż Teodor jest jego prawym, on 
giś przez piratów berberskich 
porwanym synem. 

Przypomina się od razu „Szko 
ła żon”, w której małżeństwo 
Anusi ulegalnia dopiera urąga- 
jące wszelkiemu prawdopodo- 
bieństwu odkrycie jej rzekomo 
szlacheckiego pochodzenia. Wcze 
Śniejszy od Moliera Lope jest 
śmielszy: jemu wystarcza tylka 
pozór, oszustwo, na które daje 
się nabrać hrabia Ludovico, a 
w które wtajemniczona zostaje 
Diana. Tylko pozór. Ale ten po 
zór poświadcza. że dawne trzy- 
mało się jeszcze mocno, i że no 
we mogło wygrać tylko ugina- 
jąc się przed prawem tradycj!. 
tylko w masce, tylko przez wv- 
jątkowy zbieg okoliczności. 
przez formalne lub nieformalne 
uszlachcenie. Z tej samej si- 
ły dawności wynika bazkarność 
dostojnych adoratorów Diany. 
podstępnie dybiących na życie 
rywala; kara grozi tytko obrot- 
nemu słudze... Daleko jeszcze. 
bardzo daleko do Figara. który 
ze świadomego poczucia równo 
ści przyrodzonej zechce wycią 
gać świadomie „burzycielskie' 
wnioski społeczne. 

„Pies ogrodnika“ 'od dawna 
bywał polem popisu konstrukto 


wszystkich kur- | 


szcze nie zdążyło ustalić ceny 
sprzedaży. 


Z tym bałaganem czas skoń- 
czyć. Biurokraci nie są potrzeb 
ni w naszym przemyśle. Wysi= 
ek robotników nie może pójść 
na marne dlatego, że organiza- 
cja aparatu sprzedaży na tym 
odcinku nie dopisuje. (J.D.) 


wym miejscu. Narloch osiągnę- 
ła ostatnio 210 proc. normy. 

Po rozdaniu dyplomów, refe- 
rat o znaczeniu współzawodnic- 
twa pracy w dziale rozbudowy 
kolejnictwa, wygłosił Statkie- 
wicz. 

Dyr. DOKP-Gdańsk, inż. Mod 
liński przedstawił plan roczny 
okręgu gdańskiego, podkreśla- 
jąc, iż wykonanie i przekrocze- 
nie planu za rok 1948 zawdzię- 
cza się dobrze pojętej przez ko- 
lejarzy idei współzawodnictwa. 

Po referatach zebrani uchwa 
lili rezolucję, w której zobowią 
zują się 3-letni plan gospodar- 
czy wykonać przed terminem. 

Po obradach uczestnicy konfe 
encji wzięli udział w uroczy- 
stości otwarcia sali instruktor- 
skiej dla szkolenia pracowni- 
ków Służby Ruchu węzła gdyń- 
skiego. 

W sali tej mieści się precyzyj 
nie wykonany model stacji ze 
wszystkimi urządzeniami poru- 
szanymi elektrycznością. Model 
ten będzie znakomitą pomocą 
dla szkolących się kadr młodych 
pracowników Służby Ruchu, Wy 
| posażenie sali wykonane zosta- 
ło pod kierunkiem wyróżnione- 
.go Jaworskiego. 


rów przedslawień teatralnych i 
zrozumiałą jest rzeczą, iż pocią- 
guął również wyobraźnię twór- 
czej reżyserii i scenografii pol- 
skiej. Pod ręką Józeia Wyszo- 
mirskiego stał się, ,Ples ogrod- 
nika“ w „Placówce* widowis- 
kiem uroczym, wypracowanym 
do drobnych szczegółów i wzbo 
gaconym wielu szuzegółami, wi 
dowiskiem siylowyin i harino- 


nijnym, chuć podiegłym pew- | 


nym zapożyczeniom formainym 
(teatr Jouveta, inscenizacje Dą- 
browskiego). Teatr Jouveta stał 
się, jak sądzę, źrodiem m. in. 
absolutnego zgroteskowania Lu 
dovica i dziejów „odnalezienia 
przezeń syna. Jakichkolwiek jed 
nak możiaby się doszukać „0j- 
ców“ tego czy innego chwytu 
reżyserskiego — trzeba stwier- 
dzić, żę całość inscenizacji „Psa 
ogrodnika“ jest świeża, kultu- 
ralna i — czego brakowało np. 
„Owczemu Źródłu* w Krakowie 
— pełna umiaru. W miarę do- 
chodziła do głosu dźwięczna i 
melodyjna muzyka (Tomasz Kie 
sewetter, dyrygent E. Weiman), 
w miarę choreografia (zasłużo- 
ne brawa dla Jadwigi Hrynie- 
wiekieł), bardzo trafnie skom- 
ponowane zostały mimiczno - 
śpiewne sceny, otwierające 
każdy akt, uniknięto też przeia 
dowania stylizacją 1 cyzełator- 
stwem. Słowem, Wyszomirski 
zasługuje (wraz ze swoimi asys 
tentami z PWST) na poważną 
pochwałę. 

Podzielić się nią jednak musi 
z Ottonem Axerem jako deko- 


drzewny i tkacki, 


Spółdzielnia daje chałupnikom surowiec i wzory, opraco= 
wane przez kierownictwo artystyczne działu i po otrzyma- 
niu gotowych wyrobów płaci za robociznę. Ogółem wartość 


PRZEMYSŁ LUDOWY 


Przy Gminnej Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej w Za- 
kopanem istnieją działy wytwórcze przemyslu artystycznegoł 


produkcji miesięcznej wynosi około 3 miliony zł. 

| Duża ożęść wyrohów Spółdzielni jest eksportowana za gra- 
nicę (do Anglii. Szwajcarii, Francji i innych krajów), gdzie 
oieszą się cne dużym powodzeniem. 


Nowy numer »liużnicy« 


Najbliższy, 3 numer „Kuźni- 
cy“ przynosi następujące pozy- 
rje: 

artykuł Romana Werfla pt. 
„Wielkość Lenina”, 

artykuł Adama Ważyka pt. 
„Wizyta w Kijowie", 

artykuł W. I. Lenina pt. „Trzy 
źródła i trzy części składowe 
marksizmu”, 

artykuł Juliusza Żuławsiiego 
pt. „Konflikty teatralne", 

artykuł polemizujący Ryszar= 
da Matuszewskiego pt. „Sztuka 
małych form czyli w sprawie 
Borowskiego“, 

felieton Pawła Hertza pt. 
„Rozważania nad katalogiem 
księgarskim", 

„Spotkanie 
— Zofii Lis3a, 

opowiadanie Alberta Maltza 


z Woytowiczem' 


ratorem sceny i kompozytorem 
kostiumów. Wpływ pomysłów 
Jouveta na dziejące się na o- 
czach widzów zmiany dekoracji 
nie osłabiają pochwały üla za- 
sadniczej kompozycji scenicz- 
nej, pelnej słoneczności i prze- 
pychu, jak przystało palacowi 
Diany. 
Na czoło wykonawców wysu- 
nął Się Kazimierz Dejmek w ro 
i li Tristana, tradycyjnego Scapi- 
'na z fars ówczesnowiecznych, 
obowiązkowego wesoika przy 
romansowej pani. Umiał 
dowcipny w scenach realistycz 
"nych z Teodorem, błazeński w 
konszachtach z markizem i 
| hrabią, kukiełkowy w kapital- 
nej scenie „perskiego kupca" (tu 
również pochwała dla jego asys 
ty, piszczącej i skaczącej nie go- 
rzej niż diablątka w „Nocy wi- 
gilijnej* u Obrazcowa). 
Majestatyczną, pięknie wygią 
dającą i ciskającą pioruny — ale 
gdy trzeba lirycznie słodką 
Dianą była Jadwiga Marso. Nie 
stety, zawiódł jej partner (H 
Krzyski), któremu nie dostawa- 
ło wdzięku, uzasadniającego ser 
cowe podboje Teodora. Teodor, 
nawiasem mówiąc, to wcale nie 
szablonowa postać kochanka. 
Jego stosunek do sentymental- 
nej, uległej Marceli (urocza J. 
Marisówna) jest pełen okrucień 
stwa, jego stosunkowi do Diany 
nie brak cynizmu, wyrachowa- 
nią i arrywizmu. Warto może 
dodać, że o wiele to ciekawszy 
temat komedii, niż finezje psy- 
chologiczne, odkrywcze w cza- 
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być, 


Na fotografii 20-letnia Helena 
|ty na tapczany, absolwentka Pa 
' skiej. Tygodniowo wyrabia 1 narzutę. 


r 
aaa OZ 
Z ON 


Toczek, wyrabiająca narzue= 
ństwowej Szkoły Kilimiąr= 


g 

3 
pt. „Najszczęśliwszy człowieg 
na świecie" w przekł Józefa 
Brodzkiego, 4 

„O Franciszku  Siedleckim* 
— Seweryna Pollaka, 

recenzje Adolfa Sowińskiego 
pt. „Laudator temporis acti“ « 
„Listów z mojego młyna“ Alfon 
sa Daudet, 

felieton polityczny pt. „Przed 
Zjazdem Literatów“, d 

artykuł literacki Saturnina 
Dąbrowskiego pt. „Podłoże ideo 
we powieści wiejskich Kraszew 
skiego", 

rubrykę „Z ruchu wydawni- 
czego“, - 4 

artykuł Mariana Muszkata pt- 
„Za co uzyskałem wdzięczność 
p. Green'a?“, przegląd prasy, ru 
brykę „książki nadesłane“ i no 
ty. 
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sach Lopego lecz dzis często 
rzewnie staroświeckie. 

Zbrodniczą parę Ricarda i Fe 
derico grali poprawnie A. Pos- | 
sart I M Wojciechowski. Siu- 
cnacz PWST H. Bąk wcieli: się 
zabawnie w Ludovica. I reszta 
zespołu zasługuje 
wzmiankę. 

Parę zdań trzebz nakonec 
poświęcić przekiadowi polskie- 
mu „Psa ogrodnika”, dukonane 
mu przez Tadeusza Peipera, 
jest to bowiem przekiad w 


na życziiwą. 


swoim rodzaju mistrzowski, Wy 5 


j 


starczy wsłuchać się w kunsz= 
towne, zawiłe, meandryczne tra 
zy | zdania przekładu, by już po 
chwili powtórzyć: świetne. 

Ale... 

To „ale“ wyraża jedno, 
zasadnicze zastrzeżenie. Język 
przekładu Peiperą jest wzor 


mentów sztuki renesansu czy ba 
roku, w każdym jednak ra 
nie sądzę, by zawierała w so 
aż tyle gongoryzmu ile go jest 
w transkrypcji Peipera. Mieliś- 
my niezbyt dawno sposobność 


słyszeć ze sceny i czytać 
„Twórczości“ tekst Morstinow=_ 
skiego tłumaczenia „Owczega 


źródła”. Otóż nie chodzi o nie= 
ścisłości te czy inne, które po= 
pełnił Morstin, wydaje się jed- 
nak, że przekład jego bardz 
'est bliski stylowi oryginału niż 
nowoczesny, metaforyczny ję= 
zyk przekładu Peipera. U 
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" twa, podkreślając 


Chłopi — PZPR-owcy całej Polski 
radzą o zagadnieniach wsi 


Specjalni wysłannicy »Tryhuny Ludu« ielefonują: 


pomaga biednym chłopom, a bo , dzielczości — musimy go zrobić 


Marynarka handlowe 


wykonała plan 


Według dotychczasowych pro 
wizorycznych obliczeń, plan prze 
wozów morskich, ustalony na 
rok 1948, został wykonany w 
130 proc. dla przewozów towa= 
rowych i w 125 proc. dla prze- 
wozów pasażerskich. 

Ogółem przewieziono w ubiez 
łym roku na pokładach polskich 
statków 1.759.863 tony towarów, 
z czego 401.890 ton w żegludze 


regularnej. 

Ponadto przewieziono 35.022 
pasażerów, prawie wYłŚCznie na 
liniach regularnych. 

Przewozy towarów statkami 


polskiej floty handlowej stano- 


wily w 1948 r. 204 proce. przewo- 
y p przewo tow. minister Matuszewski. 


zów z 1947 roků, przewozy 
pasażerów w ciągu roku wzro- | ców. 
sły o 30 proc. 

Dane powyższe dotyczą jedy- Dyskutanci omówili przede 
nie żeglugi pełnomorskiej. Wj wszystkim zagadnienia spół- 
żegludze przybrzeżnej przewie-| dzielczości, podatku gruntowe- 


ziono ogółem 263.917 pasażerów 
oraz 3.219 ton towarów. 


go i szkolnictwa, przy czym nie- 
którzy chłopi poruszali sprawę 
niesprawiedliwego wymiaru po 


3 j datku gruntowego widząc w 

Wsnółzawednictwo tym jeszcze jeden przejaw wal- 
A Ki klasowej. 

pracy robotników Tow. Frankowski stwierdził, 

że niejednokrotnie zdarza się. 

iolwarcznych że wszystkie wsie w gminie o- 


trzymują jednakowy wymiar 
bez uwzględnienia klasy grun- 
tów. Tow. Bury przytoczył fakt 
nadużyć przy umarzaniu II ra- 
ty podatku gruntowego dła ma- 
łorolmych, kiedy to urzednik za 
żądał od chłopa ćwiartki 
za umorzenie mu podatku. 


W Gdańsku odbyło e posie- 
dzenie Komitetu Współzawod- 
nictwa Pracy Związku Zawodo- 
wego Pracowników  Folwarcz- 
nych. We współzawodnictwie w 
245 majątkach Państwowych | 
Nieruchomości Ziemskich wzię- * 
ło udział 5 tys. osób. Tytuł 
przodowników pracy uzyskało 
108 pracowników, wykonują- 
cych stale po 260 proc. normy. 
Nagrodę wojewody gdańskiego 
dla najlepszego  przodownika 
pracy na wsi przyznano Pio- 
trowi Nodze, £ornałowi z ma- 
jatku Lisewo w powiecie gdań- 
skim, który otrzymał wysoko- 
mleczną krowę, 

Komitet stwierdził, że dzięki 
współzawodnictwu pracy pod- 
niósł się poważnie poziom go- 
spodarki w majątkach państwo 
wych. Np. przeciętny zbiór psze 
nicy z 1 ha zwiększył się z 7 q 
w roku 1947 na 17 q w roku 
1948. 

Wzrósł także zbiór innych 
zbóż chłebowych oraz buraków 
cukrowych i ziemniaków. Po- 
większono poważnie obszary u- 
prawne przez systematyczną li- 
kwidację ugorów. 


Zjazd SL 
w Białymstoku 


wybruł nowe władze 


W dniu 16 stycznia br. odbył 
się w Białymstoku nadzwyczaj- 
ny wojewódzki zjazd działaczy 
S. L. W obradach wzięło udział 
około 200 delegatów. Obecny był 
generalny sekretarz 
NKW wicepremier Korzycki. 

Zjazd dokonał wyboru no- 
wych władz i nakreślił plan pra 
cy. 

Z ramienia PZPR ohin 


ści dojazdowych, 
KC, tow. red. Jerzy Rawicz. 


niowego. 


Dyskusja była dobra 
— tzn. nie było w niej wielkich 
słów, a była mowa o konkret- 
nych zadaniach, stojących przed 
mielecką organizacją partyjną. 
Małoroln! chłopi i robotnicy rol 
ni mowili o swych bolączkach, 
mówili o tym, co należy zrobić, 
aby na ich terenie wcielić w ży 
cie uchwały Kongresu Zjedno- 
czeniowego 
Dużo uwagi poświęcali mów- 
cy zagadnieniu zwalczania roz* 
politykowanych księży. Przyta- 
czali wypadki wyklinania za 
przynależność do Partii, egze- 
kucji przez księdza jedynej kro 
wy sierot po jednomorgowym 
| gospodarzu za koszty pogrzebu 
rodziców, a nawet wypadek, 


s at, gdy ksiądz kazał na spowiedzi 
Zjazd I sekretarz KW tow. Mie za pokutę odpracować kobiecie 
czysław Tureniec. 


Następnie powitali zjazd: wo-| dzień na jego gruntach! 


jewoda  białostonki Horodecki, | Chłop z gminy Borowa, tow 
przewodniczący WRN  Wenclik, | Swuł, powiedział: 
w imieniu Woj. Zarządu ZMP eseo wskie” /RISÓRy ai 


Kulpiński, prezes ZSCh. tow Wą p 3 PEF 
sowski i inni. Obszerny referat| będą dla chłopów straszne, jeśli 
ideologiczny wygłosił Gen. Sekr. | ludzie zrozumieją, o co chodzi. 
SPL SL wicepremier Ko- Klątwy są dla głupców. Nie trze 

W dalszym ciągu obrad prze-| DA na wsi zapierać się swojej 
wodniczący Woj. Zarz. SŁ w| idei, a wyjaśniać ludziom praw- 
Białymstoku, ob. Zimny, złożył | de. Towarzysze z miasta sami 
sprawozdanie z działalności za- ; ; j f 
rządu. W ożywionej dyskusji R me ze GG PROPĄDA 
chłopi wyrażali swą całkowitą | simy na wsi zrobić porządek. 


żyta | 


Dobra , widłowe przeprowadzenie 


| 


O sprawiedliwy wymiar 
podatku gruntowego 
Obrady aktywu siedleckiego 


Konferencja aktywu powiatowego w  Siedicach 
około 400 członków ' kół wiejskich PZPR. Referat o uchwałach 
Kongresu Zjednoczeniowego wygłosił I sekretarz WKW Partii, 
W dyskusji zabierało głos 20 mów- 


zgromadziła 


Sprawę nadużyć w. spółdziel- 
niach i urzędach poruszało wie 
lu mówców, wyrażając oburze- 
nie z tego powodu. Niektóre za 
rządy spółdzielni np. w Huszle- 
wie nie dopuszczają do kontroli 
dokumentów i kasy. nie licząc 
się z komitetem sklepowym, 
spółdzielnie są słabo zaopatrzo- 
ne, np. w Łosicach. Kupcy wy- 
korzystują braki w spółdziel- 
niach i chłop nic kupić nie mo- 
że. 


Z dyskusji wynikało, że praca 
kół w terenie jeszcze nie stoi 
na poziomie i dlatego też istnie 
je konieczność szkolenia i pod- 
noszenia poziomu ideologiczne- 
go członków Partii. 


Koło portyjne na wsi 


musi grać juk motor 
Z aktywu partyjnego pow. mieleckiego 


300 chłopów, członków PZPR, przybyło, mimo mrozu i trudno- 
na zebranie aktywu powiatowego w Mieicu 
(woj. rzeszowskie) w dniu 17 stycznia, 
W dyskusji wzięło udział 12 mów- 
ców. Przed referatem wyświetlano film z Kongresu 


Referat wygłosił delegat 


Zjednocze- 


spi- 
su posiadłości. W Gałyszowcu 
płaciło na Fundusz Oszczędno- 
ściowy przedtem 3 bogaczy 
wiejskich, po przeprowadzeniu 
spisu okazało się, że płacić po- 
winno 20. 

Sprawy spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi natrafiły na 
zrozumienie aktywu, Wielu mów 
ców wypowiadało się w tej spra 
wie Tow. Sierak, z tej samej 
gminy, powiada: 

— Nam biedocie wiejskiej i 
średniakom spółdzielczość wy- 
twórcza będzie pomocą, Pracuje 
my dziś i w spółdzielni będzie- 
my pracować. Tylko nie trzeba 
będzie odrabiać za wypożyczo- 
nego konia, nie zabraknie dla 
dzieciaka na przednówku jedze- 
nia. Dlatego chcemy spółdzielni 
tak, jak nie chcą ich bogacze. 

Trzeba o tym mówić. To my, 
z Partii musimy przekonać lu- 
dzi. Koło partyjne na wsi musi 
grać jak motor. 

Tow. Borówna mówi: — Co 
to za partyjnicy, którzy nie po- 
trafią własnej żony przekonać. 
aby współdziałała w Partii i aby 
nie trzymała się księżej sutan- 
ny. ZMP-owiec, tow. Wożnisk 
mówi: — Zamiast syna lub cór- 


solidarność z polityką Rządu i 
linią polityczną NKW Stronnic- 
ruwnież ko- 
nieczność zwiększenia inwesty- 
cji przemysłowych w woj. bia- 
łostockim. 

W skład nowego Zarządu Woj. 
weszli m.in.: min. Podedworny, 
poseł Bajkowski, woj. Horodec- 
ki, ob. ob. Tarchała, Krzesak, 
Pruchalski i Radziukiewicz. 


Zwiąkszą sie kodry 


Sprawa likwidacji przeżytków 
reakcji w władzach gminnych 
i samopomocowych oraz spół- 
dzielczych była gruntownie roz- 
ważana. Tow. Kozioł, małorol- 
ny chłop z Radomyśla przyto- 
czył przykłady, gdy kierownic- 
two spółdzielni nie pozwala bie 
docie wiejskiej  kontrołować 
rozprowadzenia towarów. Mało- 
rolny chłop z Gałuszowca, tow 
Fieniec, zwrócił uwagę na pra- 


kę wciąż posyłać do kościoła, 
poślijcie ich do ZMP. Tam się 
więcej nauczą. 

Wielu towarzyszy mówiło: 

— To nie to, że przychodzi 
się na zebrania i gada. Trzeba 
codziennie, wszędzie ludziom 
wyjaśniać, mówić prawdę. 

Towarzysze z powiatu mielec 
iiego poniosą prawdę w masy 
biedoty chłopskiej. G) 


obsługi S M 


Centrala Rolnicza Spółdzielni 
w Łodzi wydelegowała na prze- 
szkolenie do warsztatów repera- 
cyjnych Techn. Obsługi Rol- 
nictwa w Kutnie, Pabianicach i 
Piotrkowie kilkadziesiąt osób. 

Są to przeważnie robotnicy 

majątków panstwowych oraz 
małorolni chłopi. 
Przyszli traktorzyści po prze- 
szkoleniu ragpoczną pracę w 
Spółdzielczych Ośrodkach Ma_ 
szynowych. 


Walka z „„hbimhbrem”” 
w woj. luke!skim 


członka KC 


— Kobiety mogą najwięcej 
powiedzieć o bolączkach mało 


ł i średniorolnych chłopów — 
Przedstawiciele Delegatury AE towa CZiznócEai że'bo 
GA sm. blinie, | Stwierdza y : 

Komisji Specjalnej w Lublini PRA OPO 


wspólnie z  tunkcjonariuszami į przecież 
MO i Ochrony Skarbowej, prze | wszystkim o gospodarstwo. Dla 
prowadzili w województwie gi tego trzeba wybierać kobiety do 
kelsk'm szeroko zakrojoną ak- AR ól- 
cję likwidacji nielegalnej pro- DAŁA sMIePORYCJ Sp 
dukcji samogonu. dzieini gminnych i Zw. Sam. 
Ogółem zlikwidowano ponad Chłopskiej. 
100 punktów produkcji, zniSZCZO 
no 55 prymitywnych R Ć 
do pędzenia bimbru. skonfisko- | A i ARS NE AK 
wano ponad 150 litrów sarnogo- peng paczngj, zi i up 
nu oraz zniszczono około 3 tys. | wanie młodzieży wiejskiej, na 
litrów zacieru. 48 osób ABE dobór odpowiednich nauczycieli 
wanych, przekazano do dyspo- |. „a 
zycji Prokuratury. |i pedagogów. 


Tow. Koziński apeluje o zwró 


Zaprowadzimy sumi porządek 
w spółdzielczości wiejskiej 
— mówią małorolni z wioszczowskiego 


Ponad 400 pezetpeerowców — chłopów powiatu włoszczow- 
skiego, zebranych w sali kina „Gdansk* 
tow. Jabłońskiego, omawiającego znaczenie Kon- 
gresu Zjednoczeniowego i zadania stojące przed aktywem wiej 
skim. W dyskusji zabrało głos kilkunastu towarzyszy, 
jąc najbardziej istotne i żywotne sprawy swoich gmin i gromad. 


wysłuchało referatu 


porusza- 


Tow. Anderman poruszył za- 
gadnienie spółdzielczości. 

Jesteśmy w przededniu wybo 
rów do spółdzielni gminnych 
ZSCh. Musimy postawić tam 
swoich ludzi, mało i średniorol- 
nych chłopów, członków Partii. 
Nie powtórzą się wtedy takie 
nadużycia, jakie miały miejsce 
w Szczekocinach i Seceminie. 

Tow. Koszyka z gm. Ożamcy 
mówi: W gminie Szczeko- 
ciny na 200 członków spółdziel- 
ni jest zaledwie 15 członków 
Partii. I dlatego to spółdzielnia 
nie spełnia swojego zadania, nie 


TRYBUNA LUDU 


gaczom, którzy nią kierują. 
Nie możemy czekać, aż ktoś 


zrobi za nas porządek w spół- |bią porządek. (sap) 


Potrzebni ludzie i trakiery 
uby przebudować wieś 
Chłopi pow. dęhickiego o swych sprawach 


W dniu 17 bm. odbyła się w Dębicy (woj. Rzeszów) Konfe- 
rencja Powiatowa PZPR z udziałem ponad 
wiejskich. Z przebiegiem i postanowieniami Kongresu 
nał zebranych delegat KC, tow. Stanisław Bieniek. Po referacie 

wywiązała się 4 - godzinna dyskusja. 


Wśród wielu poruszanych za 
gadnień ciekawe uwagi poświę 
cono sprawom oświatowym. 

Tow. Jakobsze w swym cieka 
wym przemówieniu wskazał na 
katastrofalnie małą frekwencję 
w zawodowych szkołach rolni- 
czych. 


—  Uczęszczających do 20 
szkół rolniczych w pow. Dębica 
jest stanowczo za mało w sto- 
sunku do wzrastającego zapo- 
trzebowania na fachowych rol- 
ników. Nie tylko traktory, nie- 
zbędne są do przebudowy ustro 
ju rolnego. Potrzebni są rów- 
nież ludzie. Bez nich, trudno 
myśleć o podniesieniu kultury 
rolnej, ponieważ nowoczesne 
warunki uprawy ziemi, wyma- 
gają kwalifikacji. 

Czynnikiem utrudniającym 
werbowanie młodzieży chłop- 
skiej do szkół rolniczych, gdzie 
nauka jest bezpłatna, gdzie 
istnieją bursy i internaty, jest 
konsekwentnie lansowana przez 
reakcje plotka o tym, że wyszko 
leni rolnicy zostaną przymuso- 
wo wcieleni do gospodarstw 
spółdzielczych. 

— Przeciwstawianie się tego 
rodzaju plotkom, demaskowa- 
nie ich autorów, jest jednym z 


podstawowych obowiązków 
członka Partii. 
Tow. Migała ze Zwiernika, 


gminy Pilzno słusznie zaapelo- , 


wał do nauczycieli o większą 
aktywność w pracy partyjnej. 
— Nauczyciel musi być zespo 


KSS z partyjnym kołem »gro- 


madzkim we wsi, w której pra 
cuje. 


Cołkowite pokrycie 
zupotrzebowania 
produktów naftowych 


W r, ub. Centrala Produktów 
Nattowych osiągnęła na wszyst- 
kich niemal odcinkach swej pra 
cy poważne rezultaty. Najważ- 
niejsze osiągnięcia C. P. N. to 
utrzymanie bazy zaopatrzenio- 
wej w kraju na poziomie, po- 
krycia zapotrzeoowania wszyst- 
kich gałęzi gospodarki narodo- 
wej w niezbędne i wystarcza- 
jące ilosci produktów nafto- 
wych. 

Drugim, poważnym osiągnię- 
ciem było uzyskanie znacznych 
ilości ropy w drodze importu, 
która pozwoliła na większe wy- 
korzystanie urządzeń rafineryj- 
nych w kraju. 

Dalsze dodatnie rezultaty u- 
zyskano w dziedzinie technicz- 
nej obsługi odbiorców oraz zbiór 
ki starych olejów  przeznaczo- 
nych do regeneracji. 

Jako główne zadanie w ub r. 
postawiła sobie C. P. N. dotar- 
cie w jak najszerszym zakresie 
i najkrótszą drogą z towarem 
wprost do konsumenta, osiąga- 
jąc na tym odcinku poważne re 
zultaty. i 

Plan zaopatrzenia rynku kra- 
jowego w roku 1948 w produk- 
ty naftowe, został przez C. P, N, 
wykonany z nadwyżką. 

Nie udało się natomiast po- 
stawić na należytym poziomie 
detalicznej sprzedaży nafty 
świetlnej dla konsumentów miej 
skich i wiejskich. 

Jeśli chodzi 0 perspektywy 
dalszego rozwoju, to plany 
C. P. N. na lata następne prze- 
widują systematyczny wzrost 
konsumcji produktów nafto- 
wych, aż do ewentualnego po- 
dwojenia tej konsumcji w ostat- 
nim roku planu sześcioletniego 


Pijemy więcej wina 

Państwowa Wytwórnia Win i 
Soków Owocowych w Wałbrzy 
chu notuje wzrost popytu na 
wina, wywołany podwyżką cen 
wódki. Popyt ma charakter sta 
ły. W związku z tym plan Wy- 
twórni został zwiększcny i prze 
widuje na rok 1949 produkcję 
200 tys. butelek wina i 850 tys. 
butelek soków. 

Dzięki usprawnieniom prac 
zwiększono wydajność pracy nie 
mal trzykrotnie. Na czoło pra- 
cowników wysunęli się przo- 
downicy: Maria Bartekowa, bry 
gadierka wykańczajni, Stanisła. 
wa Królowa, Stefania Kuleso- 
wa į Władysław (Goldberg, bry 


,Świętnie udekorowanym placu 


Poznańska giełda 
zbożowo-towarowa 


w odbudowanym gmachu 

W Poznaniu odbyła się uro- 
czystość oddania do użytku od- 
budowanego gmachu giełdy zbo 
żowo - towarowej, Czteropiętro 
wy gmach giełdy, kompleimie 
zniszczony przez okupanta, od- 
budowany został w ciągu roku. 

Poznańska giełda zbożowo - 
towarowa zajmuje obecnie przo 
dujące miejsce pod względem 
obrotów w kraju. W roku 1948 
zawarto 46 tys. transakcji na 
milion ton towarów o wartości 
24 miliardów złotych, Obroty w 
roku ub. przewyższają obroty z 
1947 roku o ¥30 tys. ton. 
Wybory do Powiatowych 

Zarządów ZSCh 
na Dolnym Śląsku 

Na Dolnym Śląsku trwa ak- 
cja wyborcza do Powiatowych 
Zarządów Zw. Sam. Chłopskiej. 
W pierwszym etapie zakończo- 
na ona została w powiatach: 
dzierżoniowskim, namysłow= 
skim,  olawskim, żegańskim, 
świdnickim, oleśnickim oraz w 
Środzie Śląskiej, Członkowie no 
woobranych zarządów rekrutu- 


sami. 
Chłopi z pow. Włoszczowa zro 


250 aktywistów 


zapoz- 


Słuszna była wypowiedź tow 
Buchowskiego, który ostrzegał 
przed niebezpieczeństwem u- 
proszczonego klasyfikowania go 
spodarzy średniorolnych jako 
kułaków i spychania ich przez 
to do opozycji, co bardzo osła- 
bia klasowe siły wsi, (wk) 


Uroczyste obchody i akadem 
w czwurtą rocznicę wyzwolen: 


Łódź czci pamięć 
hohaierów Radogoszczy 


W przededniu czwartej rocznicy oswobodzenia Łodzi spod 
okupacji hitlerowskiej, członkowie prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi, złożyli wieńce na grobach pomordowa- 
nych w dniu 17 stycznia 1945 r. więźniów obozu koncentra- 
cyjnego w Radogoszczy, 

Wieńce złożyły również dele gacje Związku Bojowników z 
Faszyzmem i najeźdźcą hitlerow skim o Niepodległość i Demo- 
krację oraz innych organizacji społecznych i politycznych. 


Przedstawiciel Wojska Polskie 
go kpt. Konarski mówił o wal- 
kach stoczonych o Warszawę, 
podnosząc bezprzykładne boha- 


W Częstochowie odbyły się u- 
roczystości związane z ASO 
rocznicą wyzwolenia miasta 
spod jarzma hitlerowskiego 
przez 4 Front Ukraiński mar- 
szałka Koniewa. 

W godzinach rannych na od- 


Spori 


Generalissimusa Stalina odbyło 
się zaprzysiężenie żołnierzy miej 
scowej jednostki wojskowej. 

W Teatrze Wielkim w Często- 
chowie odbyła się okolicznościo 
wa akademia, podczas której 
przemówienia wygłosili przed. 
stawiciele partii politycznych, 
Wojska Polskiego i „Słuzby Pol 
sce", 


MOSKWA W udekorowanym 
flagami cyrku moskiewskim od 
(było się międzynarodowe spot- 
kanie bokserskie między tepre- 
zentacją Finlandii i reprezenta 
cją Związków Zawodowych sto 
licy ZSRR. Spotkanie zakończy 
ło się wysokim zwycięstwem 
pięściarzy moskiewskich w sto- 
sunku 16:0. 

Po krótkim przemówieniu po 
witalnym przedstawiciela 
mitetu do Spraw Kuitury Fi- 
zycznej i Sportu, Rogulskiego, 
wiceprezes Robotniczych Zrze- 
szeń Sportowych, Enne podzię- 
kował w imieniu drużyny fiń- 
skiej w gorących słowach za 
serdeczne przyjęcie w Moskwie, 
po czym na ringu pozostali za- 
wodnicy wagi muszej Ljumberg 
(F) i Bułakow (M). Zwycięstwo 
odniósł Bułakow na punkty; w 


x 
W Rzeszowie, w czwartą rocz 


nicę oswobodzenia Warszawy, 
oddział wojewódzki Towarzy- 
stwa Przyjaciół Żołnierza zorga 
nizował okolicznościową akade- 
mię, w której wzięli udział 
przedstawiciele władz  cywil- 
nych i wojskowych, partii poli- 
tycznych i organizacji społecz- 
nych oraz liczne rzesze społe- 


DONEM wadze koguciej Hanukrew (M) 
Okolicznościowy referat wy- wypunktował Scitolę (F), a w, 
głosił I sekretarz Komitetu | piórkowej Goraslidze (M) wy- 
Miejskiego PZPR tow. Kruczek. GŁ na punkty z Tammelinem 
—-—— | W wadze lekkiej Grejner (M) 

A wygrał na punkty z Tiljande- 

Radiopa ĘCZNTZE rem (F). Doskonały bokser ra- 
dziecki znalazł w  Tiljanderze 

płzcą kary twardego przeciwnika i zwy- 


W ciągu grudnia ub.r kontro 
lerzy radiowi ujawnili 3.113 nie 
legalnych radiourządzeń odbior 
czych, z czego 2.850 w okręgu 
katowickim. Amatorzy bezpłat 
nego słuchania radia będą mu- 
sieli zapłacić Polskiemu Radiu 
łącznie 5.419.585 zł. 

Akcja wykrywania radiopaję 
czarstwa w ciągu ub. roku do- 
prowadziła do ujawnienia 
31.096 nielegalnych posiadaczy 


a e > 


cięstwo nie przyszło mu łatwo. 
Obaj bokserzy zademonstrowali 


doskonałą technikę i kondycję. stycznej 
półśredniej wielo- |30 bm. rozegra 


W wadze 
krotny mistrz Związku Radziec 
kiego, Szczerbakow był zbyt 
silnym przeciwnikiem dla Karl 
sona, którego znokautował już 
w drugiej minucie walki; w wa 
dze średniej Koganu (M) wy- 
punktował mistrza Finlandii 
Suominena: w półciężkiej Stie- 
panow wygrał wysoko na punk 


ty z Huuskunelem (F); w wadze 


radia. x ciężkiej mistrz wszechwag Zw. 


Nr TY 


Z kraju 


ją się z małc i średnioró. wh 
tów zasłużonych w odb: % 
wie wsi dolnośląskiej. 
Nowe połączenie 
telefoniczne 
na Pomorzu Zachodn: 
Dyrekcja Poczt i Telegtów 
w Szczecmie przeprow:' a po 
łączenie telefo iiczne n*' 'ują- 
cych miejscow ości: Ka: — 


Dziwnów, Sławno — v:ząca, 
Sławno - Rec aw, Poań — 
Szczecinek — Złotów Wałcz 
— Szydłowo. 

Gromada iamopo * owa 
pod opiekę, ków 
Robotnicy waszym 

Rolniczych „K ©% owali 

się jedną z tr © ywych 

gromad sam Ę „ch w 

pow. kutnowst 7 œ" 'owicie 

gromadą Plech 15 M. Do 
gromady tej ekipa 
montażowa, zł =. obotni- 
ków - fachow *4 ą lelegata 
rady zakłam d fabryki 
„Kraj“. w cel a Tre- 


montu maszym 677% rolni- 


czych u gosp a „ałorol- 
| nych i średnio Ar + zdobna 
akcja powtórze /- rów- 
nież w sezonie | o m. 

s — -m 


terstwo  żołnierś. 
wonej i ogromn 
du i krwi w ds_ 
szego kraju. 
W Piotrkowie 
czysty obchód cz 


cy wyzwolenia ty a dol 
hitlerowskiej. rotBlhRZOW 
Na płycie gro LETRĘ 
Żołnierza oraz Z ań Chor 
rzy radzieckich rodukcję 


w boju o wym “=== 
złożyły wieńce © Šcsu. w3 
zacji społecznyc! , związków za. 
| wodowych i mło: zieży szkolnej. 


pa z 


Forużku bokserów fińskich w ZSRR 
Meszwa-Fiunlandia 16:0 


, Radzieckiego Korolie spotkał 
fsię z mistrzem Finlat, Pekka 
lą. Koroliew przystąpił miej- 
sca do ataku i posłał piciw- 
„mika już w pierwszychiunu- 
i tach dwukrotnie na desktek- 
| kala zrezygnował z dalsz wal 
ki i poddał się. 
| Zawody prowadził wingu 
sędzia radziecki Uradopiw. 
Drugie spotkanie pięarzy 


Ko- | fińskich na terenie Zwią1 Ra 


dzieckiego odbędzie się dniv 
19 bm. 


Nowa skoczni 
narciazska 


Staraniem Inspektora. Kul- 
tury Fizycznej w  Karennej 
Górze, rozpoczęto pracead od 
budową jednej z najwkszych 
w Polsce skoczni narctskich, 
znajdującej się koło Ivawki. 
Na skoczni tej będzie ntna 0- 
siągnąć skoki około 65 1 dłu- 
gości. Na uroczystości warcia 
skoczni odbędą s: wigie za- 
wody z udziałem najþszych 
narciarzy polskich. 


Gimnostycy CR 
na mecz z Polka 


Skład  reprezertacji zimna- 
Czechosłowacji która 
y Wzszawie 
mecz z drużyną Polski, przed- 
stawia się następująco: 

Benetka, Ruzicka, Hruw, Ma- 
tlocha, Lylo, Sołornik, 'loudek 
i Wirth. Kierownikien ekipy 
jest J. Novotny. 

Mocnymi punktami  irużyny 
są konkurencje na konu i na 
drążkach, stosunkowo zæ słab- 
szymi są ćwiczenia m kół- 
kach. 


WIEC POKONGRESOWY PZPR r 


Na wiecu pokongresowym w Koszalinie zebrał się aktyw robotniczo - chłopski. Na fot ografii 
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Współzawodnictwo pracy 
przynesi dobre wyniki 


Urząd Pocztowy Warszawa I jest największą placówką pocz- 
'tową w Polsce. Obsługuje on nie tylko całą stolicę, lecz także 
kilkadziesiąt podstołecznych okręgów pocztowych. Od spraw- 


ności pracy tego urzędu zależy 


szybkie załatwienie naszych co- 


dziennych, często bardzo ważnych spraw. 

Pracownicy Urzędu Pocztowego Warszawa I chcąc jak naj- 
sprawniej obsłużyć wszystkich klientów, przystąpii do wspól- 
zawodnictwa pracy. Współzawodnictwo to daje coraz lepsze 
wyniki, przynosząc realne korzyści nie tylko interesantom, ale 
i samym pracownikom pocztowym, w postaci znacznie zwięk- 


k sonych zarobków. 


As listonoszów warszawskich 
tow. Władysław Skorupka, potra 
fi doręczyć około 2.000 listów, 
gazet, pocztówek w ciągu pięciu 
godzin, wyrabiając tym samym 
ponad 300 proc. normy i dystan 
sując po raz trzeci wszystkich 
kolegów. Nad osiągnięciem ta- 
kich wyników pracują inni, rów 

| nież doskonali listonosze. 

2.000 przesyłek dziennie, to 
znaczy 2.000 mieszkań, 2 tysiące 
odbiorców, kilkadziesiąt kamie- 
nie i kilkaset pięter. Do wyko- 
nania tak żmudnej pracy trze- 
ba niebylejakiej sumienności i 


wysiłków. Tow. Władysław Sko 
rupka pierwszy z listonoszów 
odpowiedział na apel wzywają- 
cy do współzawodnictwa pracy. 
Zachęcał kolegów i wreszcie udo 
wodnił, że rzeczy na pozór nie- 
możliwe można jednak wyko- 
nać. 

Przykład tow. Skorupki po- 
ciągnął i innych listonoszów. I 
oni postanowili zmniejszyć dys- 


,tans dzielący ich od przodowni- 


ka - listonosza. 

Czy próba się udała? W zupeł 
ności. Wybrano opiekunów 
współzawodnictwa.  Opiekuno- 


TRYBUNA LUDU 


wie instruowali pracowników 
i już po miesiącu znalazł się na- 
stępny listonosz - przodownik, 
Jan Węgrzyk, który dzisiaj „dep 
cze po piętach* Skorupce. Wę- 
grzyk osiąga do 300 proc. nor- 
my. Za nim idą dziesiątki in- 
nych. Od chwili ogłoszenia 
współzawodnictwa w Urzędzie 
Pocztowym Warszawa I, prym 
dzierży 175 listonoszów — dalej 
idą listonosze pieniężni. Wszys- 
cy przekraczają normę i z każ- 
dym dniem osiągają coraz wyż- 
szy procent wydajności. 


Masowość 


Współzawodnictwo pracy w 
Urzędzie Pocztowym Warsza- 
wa I obejmuje coraz to nowe 
działy, wciąga coraz większą 
ilość pracowników. Dziś współ- 
zawodniczą już ze sobą oddzia- 
ły: nadawczy, obrotów pienięż- 
nych, kasa główna, oddział roz 
dzielania i doręczania przesyłek 
itp. 

Wyniki współzawodnictwa do 
strzega większość interesantów. 
Nie tak dawno jeszcze, powiedz 
my sobie szczerze, trzeba było 
czekać „przydługo”*, kiedy się 
chciało nadać list polecony, pie 
niądze lub kupić znaczek. Wie- 
lometrowe kolejki posuwały się 


Z »podrókek« mięsnych winno korzystać 
więcej stoiówek, u mniej handlarzy 


Przeciętny dzienny ubój nie- 
rogacizny Rzeźni Miejskiej wy- 
nosi około 400 sztuk, przy czym 
z większości świń ściąga się po 
zabiciu skórę, którą przejmuje 
do swej dyspozycji Centrala 
Skór Su: wych. Każda połów- 
ka nosi na sobie stempel wła- 
ściciela. Wśród całej masy stem 
pli spotyka się z dnia na dzień 
coraz więcej znaków Centrali 
Mięsnej, co niewątpliwie świad 
czy o konsekwentnej stabiliza- 
cji rynku. 

Hurtownicy i rzeźnicy pry- 
watni muszą przy uboju swego 
„towaru* dotrzymywać też pe- 
wnych ustalonych warunków, 
do jakich ostatnio należy obo- 
wiązek przeznaczenia 15 — 20 
proc. tłuszczu z żyweoa na sprze 
daż bonową. Przy połówkach 
już gotowych procent ten wzra- 
sta nawet do 25. 


Przez szereg hal trafiamy do 
działu tzw. „podróbek“. Są to 
wątroby, płuca, serca zabitych 
świń, z rogacizny dochodzi je- 
szcze głowa. W latach ubieg= 
łych monopol na nabywanie te- 
go miało z zupełnie niewyjaśnio 
nych powodów kilku prywat- 
nych hurtowników. Dyrekcja 
rzeźni „połapała się* w końcu 
(dlaczego tak późno?) że w 
„podróbki“ doskonale mogą za- 
opatrywać się stołówki. Sprzyja 
temu niska cena (190 zł kg 
„podróbek* ze świń i 100 zł 
wołowe) oraz dość wysoka w 
tość odżywcza, szczególnie jeśli 
chodzi o wątrobę Niestety do- 
tychczas nie zostało to dość 
spopularyzowane i poza kilku- 
nastu stołówikami resztę nadal 
nabywają handlarze prywatni, 
odpowiednio oczywiście kalku- 
lując później sprzedaż. 


Wanto, aby tym odżywczym 
i tanim produktem zaintereso- 
wały się wszystkie stołówki i 


składały swe zamówienia bez- 


pośrednio do Rzeżnj Miejskiej. 


Kalkulacja na pewno się opła- 
ci 


Nie tyiko zresztą na to trze- 


ba zwrócić uwagę w rzeźni. 


Warto także, aby odpowiednie 
czynniki zainteresowały się bli- 


żej działalnością  pseudospół- 
dzielni „Flaczarz”. posiadającej 


wyłączny monopol na zakup ki- 


szek i świńskich 
„spółdzielni* zupełnie nie prze- 
szkadza „Flaczarzowi* sprzeda” 
wać produkty nierzadko z 20 

proc. zyskiem, 
Ciekawe, kto i kiedy podobne 
postępowanie usankcjonował? 
| (ar) 


- Ulatwiać, czy komplikować... 
Juk niektórzy urzędnicy ZOR 
pojmują cele swej instyłucji 


Swego czasu prasa doniosła, 


że 1 grudnia 1948 r. zacznie 


się budowa elkiego usiedia mieszkaniowego na gruzach b. 
£etta na r kowej Choć od terminu tego upłynęło już bli- 
sko 2 miesiące. na Muranowie nio dotychczas się nie dzieje. 


Kręcą się tam wprawdzie ro- niając 750 robotników przygoto 


botnicy budując pomieszczenia 
gospodarcze i budynki dla kie- 
rownictwa budowy, lecz to 
wszystko w porównaniu z Toz- 
machem z jakim powstają Inne 


i osiedla, wygląda blado. 


Co jest przyczyną, że budowa 
osiedla postępuje tak opieszale? 
Jak się dowiadujemy, Zakład 
Osiedli Robotniczych, „którego 
Biuro Projektów i > amid ER 

je plany i przygotowuje ry- 
EUNET botea budynków, zobo- 
wiązał się dostarczyć wykonaw 
cy robót — Państwowemu Przed 
siębiorstwu Budowy Osiedli Ro 
botniczych — całkowitą doku- 
mentację techniczną do dnia 1 
grudnia ub. roku. PPBOR ze 
swej strony zobowiązało się za 
cząć dnia tego roboty i zatrud- 


Warszawska Spółdzielnia Miesz 
dzo łagodnej zimie można bez p 
przyspieszy ukończenie budowy 


— 


8-22-60; Red. nocna i zagran. 


bodo iii? Ep 
-iniinis Grfierne Robotniczej 5 


wać w ciągu zimy teren, wyko- 


py i fundamenty pod budynki., 


Zgodnie z umową PPBOR 
„wszedł“ w wyznaczonym termi 
nie na teren. lecz nie otrzy- 
mawszy dotychczas rysunków 
zatrudnia zamiast 750 zaledwie 
70 ludzi, z czego 20 proc. to 
pracownicy umysłowi. 

Stan ten przeciąga się trochę 
za długo. 

Cierpi na tym przedsiębior- 
stwo, które w tych warunkach 
nie może układać żadnych pla- 
nów na przyszłość, nie mówiąc 
Już o stratach ponoszonych 
przez nienależyte wykorzysty- 
wanie robotników, którzy chwi 


lowo nie mają co robić. Cierpi; ko, 


i świat pracy, dla którego każ 
da nowa izba mieszkalna ma 


kaniowa buduje na Kole nowe i bar 
rzerwy prowadzić wszystkie roboty murarskie, co oczywiście 


bloków i oddanie ich do użytku robotników, czekających 
niecierpliwie na nowe mieszkania. 
i żę) pA CZ 0 2 1 Pó ry DEM Ph "w, i 12, „wo oo NA a 
8-82.25; Sekret. Red. 8.82.29; Dział Miejski 8-82.27. Dział listów f interw. 8.51.04, Tel, centrali redakcji: 8.82.28, 8.62.05, 8-51-04 
Administracja uł. Smolna 18, tel. 8.29.84, Dział ogłoszeń 8.4 ; 
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8-57-64. Kolp. 8-71.30, 


NOWE BLOKI MIESZKALNE NA KOLE 


znaczenie pierwszorzędnej wa- 


Pakta wprawdzie ZOR 
przesłał do PPBOR fragment 
planu odcinka „C“, co jednak 
pozwala jedynie na zorientowa- 
nie się, gdzie będzie można u- 
rządzić dojazdy na teren. Ro- 
bót na podstawie tych rysun- 
ków zacząć nie można. 

Dalszą jeszcze trudnością 
stwarzaną przez ZOR swemu 
wykonawcy, jest fakt, że wszyst 
kie rysunki dostarcza on tylko 
w jednym egzemplarzu (trady- 
cja murarska i przepisy mówią 

ie o trzech egzempla- 
rzach), i na dobitek nie zezwa- 
la PPBOR na sporządzenie 
własnym kosztem kopli z prze- 
chowywanych u siebie matryc, 
Powoduje to konieczność długo 
trwałego i kosztownego ręczne- 
go kopiowania rysunków, co w 
żadnym wypadku nie przyspie 
sza tempa robót. 

ZOR powinien zrobić wszyst- 
by wyjaśnić tę sprawę i w 
ten czy inny sposób zrehabili- 
tować sie. (iam) 


bloki mieszkalne. Dzięki bar- 


półdzielni Wydawniczej „PRA SA", Warszawa, Smolna 10, 


i Zapisy do szkół RTPD 


Urząd Pocztowy Warszawa I 
pracuje coraz wydałniej 


w żółwim tempie. A dzisiaj, 
owszem, kolejki są (z braku od- 
powiedniej ilości okienek, spo- 
wodowanych  ciasnotą lokalo- 
wą). Ale kolejki posuwają się 
. szybko, szczególnie szybko, kie- 
| dy interesantów obsługują przo 
| downiczki pracy —  Janiszew- 
' ska, Poczekalewicz, Dzierzęcka, 
Ostrowska, a w dziale rozdziel- 
"czym — przodowniczki Stachur 
ska Alina, Szymańska Alina i 
Ulanek Zofia. Wszystkie wyra- 
i biają około 300 proc normy. 


Współzawodnictwo 
zespołowe 


Skomplikowana praca pocz- 
towców nie może się opierać 
| tylko na współzawodnictwie in- 
dywidualnym. Aby aparat 
„grał“ należycie, trzeba pracy 
całych zespołów umysłowo - fi- 
zycznych. Na współzawodnic- 
two zespołowe kładzie się w 
urzędzie pocztowym szczególny 
nacisk. I tak np. zespół stemplo 
wania i rejestrowania listów 
| zwykłych, ekspresów i poleco- 
nych musi sharmonizować swo- 
'je czynności umysłowe i fizycz- 
(ne. Praca tych zespołów przed 
| współzawodnictwem była wyko 
nywana nieco po partyzancku. 
A dzisiążj w pełni zdaje egza- 
min, ułatwiając tym samym 
współzawodnictwo innym od- 
| działom. Zespół przy stemplowa 
(niu listów osiąga stale ponad 
200 proc. normy i uchwalił dal- 
sze zwiększenie wysiłków. 

Najlepszy egzamin zwiększa- 
jącej się stale sprawności dzię 
ki współzawodnictwu pracy 
zdał Urząd Pocztowy Warsza- 
wa I w czasie obrad Kongresu, 
w okresie świątecznym i nowo- 
rocznym, kiedy to ilość przesy- 
łek zwiększyła się 5-krotnie, a 
nie było żadnych opóżnień czy 
zahamowań w terminach ich 
dostarczania. (wb) 
aeaaea 


Kronika pertyjna 


WAGA, NAUCZYCIELE OCHOTY 
UWAGA ZŁONKOWIE PZPR! 


Dziś, tj. w Środę, o godz. 18 w 
lokalu KD PZPR (Niemcewicza 8) 
odbędzie się zebranie nauczycieli 
członków PZR — dzielnicy Ochota. 
obecność obowiązkowa. 


—o— 
Dziś, tj. 


w środę, © godz. M w 
lokalu KD (Mokotowska 48) odbę- 
dzie się zebranie koła nauczyciel- 
członków PZPR — dzielnicy Ocho- 
ta. Obecność obowiązkowa. 


Zasiłki rodzinne 
i usygnaty mleczne 


Ubezpieczalnia Społeęma w 
Warszawie zawiadamia, że wy- 
płaty zasiłków rodzinnych będą 
odbywały się od 1 lutego 1949 
r. w godzinach od 15 do 19 w 
Centrali przy ulicy Czerniako- 
wskiej 231, na Pradze przy u- 
licy Jagiellońskiej 34 j na Žo- 
liborzu przy ulicy Kochowskie- 
go 4 w dmiach wyznaczonych 
na zaświadczeniach. 

Asygnaty mleczne, wame od 
16 lutego do 15 marca 1949 r. 
będą wydawane zakładom pra- 
cy zatrudniającym powyżej czte 
rech pracowników od 24 stycz- 
nia do 29 stycznia br. włącznie 
w gmachu Ubezpieczalni Spo- 
łecznej przy ulicy Czerniakow- 
skiej 231, parter i I piętro — 
w godzinach od 8 do 15, 


Telefon Kr. 40-460 
posiada obecnie 


Od dnia 20 stycznia br. Straż 
Ogniowa m. st. Warszawy bę- 
dzie posiadać nowy numer te- 
lefonu — 40-460. 

Pod ten numer należy się 
zwracać we wszystkich spra- 
wach związanych z oddziałami 
1 komendą straży ogniowej, 

Wszelkie instytucie obowią- 
zane są zmienić numery telefo- 
nów straży ogniowej w swoich 
spisach i na wywieszkach. 

Nowa centrala telefoniczna 
straży ogniowej posiada połą- 
czenie z komendą straży, III 
oddziałem (Polna 1), V oddzia- 
łem (Marcinkowskiego 2) i po- 
sterunkiem Nr 1 na Pelcowiź- 
nie (ul. Toruńska 21). 


Warszawa — Zachód jest jedną 
z dzielnic, gdzie ilość przedszkoli 
odpowiada niemal potrzebom. O- 
gólnie jest 11 przedszkoli (9 miej- 
skich i 2 Caritasu), w których mo- 
że znaleźć miesjce ok. 1000 dzieci. 

w związku z nowymi, zapisami 
rozpoczęła swą działalność Specjal 
na społeczna komisja kwalifikacyj 
na, która dąży do tego, aby do 
przedszkola dostały się przede wszy 
stkim dzieci robotników 4 intelli- 
gencji pracującej, a dopiero w wy 
padku pozostania wolnych miejse 
będą przyjmowane dzieci drobnych 
rzemieślników. 

Wszystkim rodzicom Którzy cheą 
zapisać dzieci do przedszkola przy 
pomina się że zapisy trwają tylko 
do 1 lutego. 


z A o pł 


Ustalony tradycją podział za_ 
wodów na „męskie* i „kobie- 
ce“ coraz bardziej traci dziś na 
aktualności. Kobiety zajmują 
stanowiska i pełnią funkcję wy 
konywane dotychczas wyłącz- 
nie przez mężczyzn. 

Ostatnio notujemy fakt za- 
trudnienia na budowie pierw- 
szej w Polsce trójki kobiet-mu- 
rarzy. Próbę tę przeprowadziło 
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu 
dowy Osiedli Robotniczych, któ- 
re w ramach prowadzonych 
prac, prowadzi również akcję 
szkolenia kobiet w zawodzie 
murarskim. 

Pierwszym wynikiem tej akcji 
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ŚWIĘTO OSWOBODZENIA WARSZAWY W ELEKTROWNI 


Pracownicy Elektrowni Warszawskiej uroczyście obchodzili 
czwartą rocznicę oswobodzenia Warszawy. Na fotografii 
prezydium akademii, zorganizowanej z tej właśnie okazji. 


Pierwsze w Polsce kobiety-murarze 
budują osiedle nu Młynowie 


jest „trójka“ kobieca w skla- 


dzie: murarz Antonina Praczyk 
oraz pomocnice Jadwiga 
Podstolska i Jadwiga Kozłow- 
ska, które od dwóch tygodni 
pracują na bloku 24 w osiedlu 
Młynowskim. Wydajność kobiet 
jest zaledwie o 20 proc. niższa 
od przeciętnej 
przez „trójki* męskie. Zważyw- 
szy krótki okres ich pracy, jest 
to wynik bardzo dobry. 

Akcja szkoleniowa trwa w 


— 


dalszym ciągu, w najbliższych 
"dniach stanie do pracy następ- 
na trójka, a w ciągu całego se- 


zgnu PPBOR zatrudni kilkana- 
ście trójek kobiecych. (jam) 


Sześć nowych kamienic 


przybyło nu Mariensztacie 


W osiedlu  mariensztackim 
ukończono budowę czwartej se- 
ril budynków mieszkalnych. 
Jest to 6 kamieniczek przy uli- 
cach:  Mariensztat 19, Biało- 
skórniczej 1, Bednarskiej 6 i 
6a, Dobrej 89 i 89a, liczących 
razem 60 lokali mieszkalnych. 
W kamieniczkach tych otrzy- 
mają mieszkania lokatorzy do- 


mu przy ul. Hipotecznej 5, któ- 
ry, jako stojący na trasie W — 
Z podlega rozbiórce. Przekwa- 
terowanie nastąpi w połowie 
lutego" TND NY "WWS m 
Jeżeli chodzi o zaludnienie 
Mariensztatu, to do tej. pory 
w  nowowybudowanych - do- 
mach osiedla, otrzymało mie- 
szkania 169 rodzin. (Ek) 


Właściciele i administratorzy 
muszą dbać o stan nieruchomości 


W stolicy zdarzyło się ostat- 
nio wiele wypadków spowodo- 
wanych brakiem konserwacji 
budynków, którymi nie intere- 
sują się ich właściciele. Obry- 
wają się niezabezpieczohe gzym 
sy, odstające tynki, pojedyńcze 
cegły. 

Ponieważ okres zimowy i wio 
senny szczególnie ujemnie wpły 
wają na nienależycie konser- 
wowane budynki, przeto admi- 
nistracja tych nieruchomości 
powinna natychmiast naprawić 
zauważone braki, celem zapo- 
bieżenia wypadkom. W razie 
stwierdzenia poważniejszych za- 


Na peryferiach stolicy znaj- 
duje się sporo domów, mających 
mniej niż 8 izb, podlegających 
dekretowi o najmie lokali. Wła_ 
ściciele tych domów lub admi- 
nistratorzy powinni pobrać od- 
powiednie druki w referatach 
czynszowych starost grodzkich, 
zebrać oświadczenia lokatorów 
ubiegających się o zniżki, spo- 
rządzić protokóły pomiaru lo- 
kali i wywiesić w bramach do- 
mów, składając odpisy w staro- 
stwach. 


grożeń bezpieczeństwa, należy 
zawiadomić biura dzielnicowe 
Inspekcji Budowlanej. 


Jednocześnie też stwierdzono, 


że wielu administratorów nie 
opłaca świadczeń. Powoduje to 
w rezultacie wyłączanie wody, 
światła na schodach, niewywo- 
żenie Śmieci, a tym samym 
wprowadza przykre zakłócenia 
w życiu mieszkańców domów. 
Władze administracyjne otrzy 
mały polecenie nakładania su- 
rowych kar za lekceważenie obo 
wiązków przez właścicieli i ad- 
ministratorów. (Ek) 


Domy małe nie płacą, nu Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej — 


Właściciele tych nieruchomo- 


ści, aczkolwiek mogą pobierać 


czynsze zgodne z dekretem o 


najmie lokali, nie potrzebują | 


jednak odprowadzać żadnych 
kwot na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej. Dlatego też nie 
ma podstaw do ubiegania się 
o kredyty na remont z FGM. 
Spory pomiędzy lokatorami a 
właścicielami rozstrzygają refe- 
raty czynszowe starostw. 


Ankieta mieszkaniowa 
Wydziału Polityki Budowlanej 


Wydział Polityki Budowlanej 
Z.M. przesłał ostatnio wszyst- 
kim właścicielom nieruchomo= 
ści arkusze ankiety mieszkanio 
wej, którą muszą wypełnić ad- 
ministratorzy lub zarządzający 
domami. Celem ankiety jest ze- 
branie danych statystycznych 
dla Wydziału Polityki Budowla 
nej, aby stworzyć kartotekę bu 
dynków, podlegających dekreto 
wi o czynszach. Na podstawie 
ankiety zostaną także sporządzaj 
ne wytyczne dla planu 6-letnie 


go Warszawy oraz dla gospodar 


ki sumami Funduszu Gospodar 


ki Mieszkaniowej. 

Ankieta ma także wykazać 
ile jeszcze lokali mieszkalnych 
stolicy wbrew ich właściwemu 
przeznaczeniu, zajętych 
przez biura 
na lokale użytkowe. Uregulowa 
nie tej sprawy jest jednym z za 
gadnień, do rozwiązania które- 


go władze miejskie mają przy- 
stąpić w najbliższym czasie. (Ek) 
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TRYBUNA LODO 


Podwórzowi 


prestidigitatorzy 


Sq tacy „spece“ od zamie- 
niania białego w czarne, dnia 
w noc i prawdy w fałsz. Ekwi 
hbryści, którzy wędrują po 
coraz cieńszej linie ludzkiej 
naiwności,  prestidigitatorzy, nego Morza, inne znów znajdu- 
którzy otwartogębym „freje- ,Ja swój kres w którymkolwiek 
rom“ czarują gołębie przed | z licznych jezior. Inne po prostu 
oczyma. Jak długo pozostają wysychają gdzieś po drodze. 
E METSO tj Ab b. Wiele elektrowni zbudowano 
a oia as: Gdwded- aż na PERĄCA AUEAZU. Rwą- 
nak arena cyrkowa im nie Era w paa chrama 
wystarczy è wypływają na EE ON T A 


A Mi trzeba tm lepie$ socjalistyczny przemysł, dźwi- 
i osa wody, trzeba tm IEpIeJ | gają w górę gospodarstwa koł- 
patrzeć na palce. 


chozów, przyczyniają się do roz- 
kwitu zakaukaskich republik. 


Burzliwe, rwące potoki spły- 
wają z kaukaskich gór. Niektó- 
re z nich przebijają się do Czar 


Ekwilibryści i prestidigitato 
rzy z kawiarńn, magla, knajp t| Niedawno rozpoczęto tutaj 
poczekalni, zasłuchani w slo- | budowę nowej, suchumskiej hy- 
wa Wielkich Ekwilibrystów i droelektrowni. Nowa placówka 
Prestidigitatorów z BBC i „Gło nie będzie jednak podobna do 
su Ameryki“ — to jednak tyl żadnej z istniejących już w Kra 
ko podwórzowi sztukmistrze, |ju Rad. Będzie bowiem jeszcze 
którym najczęściej skrzydło ; piękniejsza. 
gołębia wystaje z brudnego 


Połączone nutry 
rękawa. 3 


..Wśród skał, 

Niemniej jednek uprawia- |nym otoczeniu buków, kaszta- 
ją swoje rzemiosło. Przed Kon nów, grabów, spieszą ku Morzu 
gresem Zjednoczeniowym wie | Czarnemu dwie rzeczki — sio- 
dzieli oni „z dobrego śródlu”, |stry: Wschodnia i Zachodnia 
że „są tarcia” i „Kongresu Gumista. Zachodnia bierze swój 
nie będzie”. Zawiedli się —- ,początek w rejonie znanej prze 
Kongres odbył się ù zjednocze A Dou; otaczając po drodze 
nie stało się faktem. Spróbo- | 297S Ostiusz, druga — Wschod- 
wali więc następnej sztuczki: PEE woz pie Ei yy BI 
„kuzyn, który pracuje w mim Bzybskiggo PERS A a PR 
sterstwie* powiedział im w ARCE acz se 
tajemnicy, że cukier i wełna jej imienniczki. Ta różnica po- 
. zdrożeją. Cukier i wełna sta- | ziomów, na jakich płyną ku 
miały, a frajerzy zapłacili za |swojemu przeznaczeniu obie 
swą naiwność. Inni dali się rzeczki, stała się podstawą pro- 
nabrać na chleb i mąkę. Jesz- | jektu wzniesienia tutaj wysoko 
cze inni na cukier. górskiej elektrowni. Inżyniero- 
wie radzieccy postanowili prze- 


A bić tunelem górę na poziomie 
duki a podwórzu 
UIE Bac w rozglą Gumisty Wschodniej, skierować 


da się PRRCWA? po oknach, bieg rzeki na drugą stronę gó- 
czy nikt mie zauważył jego ry, a tam z wysokości 250 met- 
geffy, ale nadrabia miną Ń |zgw rzucić połączone wody obu 
krzykiem. Tak samo, zupełnie |rzek na turbiny nowej 
tak samo postępują produku- | trowni. 

jący się na arenie społecznej 
prestidigitatorzy _ polityczm. 
Nadrabiają miną i hałasem. 
Korayści, płynące dla świata 
pracy z uregulowania syste- 


Po nieudanej sztuczce pro- 


elek- 


Jednakże już przy wstępnych 
pracach budowniczowie radziec- 
cy natknęli się na nieprzeliczo- 
ne trudności. Przezwyciężenie 
tych przeszkód możliwe było 


w  prześlicz- | 


mu płac t rzeczywista podwy 
żka zarobków — są tm oczy- 
wiście nie na rękę. Usiłują 
wobec tego wygrzebawszy ja- 
kiś przykład ukrócenia. nad- 
miernego zarobku na dro- 
bnym odcinku, uczynić z te- 
go narzędzie do zaprodukowa- 
nia kolejnej sztuczki. 

Tylko, że publiczność już 
się zniecierpliwiła. Zamiast 
datków — z okien mogą sie 
posypać doniczki na głowy 
niefortunnych cyrkowców. Bo 
— po prostu — frajerów jest 
coraz mniej. 


tylko dzięki bolszewickiej woli 
i uporowi radzieckich ludzi, 
dzięki wysokiemu poziomowi 
radzieckiej techniki. W celu 
wykonania zamierzonego planu 
1 przeprowadzenia budowy, 
trzeba było dokonać niezwykłe- 
go wysiłku. Trzeba było przede 
wszystkim przeprowadzić dobrą, 
wygodną drogę w głuchą, da- 
leką rozpadlinę górską, dostar- 
czyć maszyn, części metalowych 
konstrukcji, wagonetek, urzą- 
dzić mieszkania i zorganizować 
życie pracującym przy budo- 
wie ludziom. Na miejscu znaj- 
dowały się środki potrzebne do 
produkcji betonu. Las dostar- 
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Gumista płynie tunelem 


W tym miejscu, gdzie Gumi- 
sta Wschodnia miała porzucić 
swoje naturalne koryto i prze- 
bić się na drugą stronę góry 
Ostiusz, zgromadzone zostały 
wszystkie maszyny i narzędzia 
techniczne z zadaniem niesienia 
rzece pomocy w tej „przepro- 
wadzce'. A kiedy zakończona 
została budowa tunelu, zaczęło 
się montowanie łożyska, któ- 
rym odtąd posłuszna ludziom i 


m mj 


ich technice płynąć miala rze- jcji. Twórcy elektrowni przepro- 


ka. 
Cyfry mówią za siebie 

O wysiłku i ogromnej pracy 
ludzkiej włożonej w realizację 
wielkiego przedsięwzięcia nie- 
chaj świadczą cyfry. 

Wydobyto ponad milion met- 
rów sześc. gruzu i skał, ułożo- 
no 80 tys. m sześc. betonu i że- 
lazobetonu, ustawiono ponad ty 
siąc ton metalowych konstruk- 


Kronika kuliuralna 


MICKIEWICZIANA ŚLĄSKIE 


W Muzeum cieszyńskim otwar 
to z okazji roku mickiewiczow- 
skiega wystawę, której specjal- 
ny dział poświęcono śląskim wy 
daniom dzieł wielkiego poety. 
Wśród eksponatów znajdują się: 
cieszyńskie wydanie „Pana Ta 
deusza“ z 1906 r., książki i bro- 
| szury ©  Mickiewiczu, kopia 
„Ksiąg narodu i pielgrzymstwa 
polskiego“ wykonana przez Stal 
macha w 1947 r., przeróbka sce 
„Konrada Wallenroda“ 


| niczna 
wydanej w Orłowej na Zaolziu 
i inne. 
SZKOŁA REŻYSERSKA 
W LUBLINIE 


Wojewódzki Wydział Kultury 
i Sztuki zainicjował zorganizo- 


wanie w Lublinie 2-letniej szko | 


ły typu licealnego dla reżyse- 
rów ochotniczych zespołów tea- 
tralnych. Absolwenci tej szko- 
ły będą pracować nad podniesie 
niem poziomu i upowszechnie- 
niem ochotniczych zespołów te 
atralnych w ośrodkach robotni- 
czych i chłopskich. 


WYSTAWA POLSKA 
w WASZYNGTONIE 


W jednym z największych 
muzeów Waszyngtonu nastąpiło 
uroczyste otwarcie wystawy pol 
e przemysłu artystycznego. 
Wystawę zorganizowało Biuro 
Współpracy z Zagranicą Mini» 
sterstwa Kultury i Sztuki. Pro- 
tektorat nad wystawą objął am 
tasador Winiewicz. 

Na otwarciu wystawy byli obe 
cni przedstawiciele Departamen 
tu Stanu, korpusu dyplomatycz 
nego i świata kulturalnego Wa 
szyngtonu. 


OŚRODEK MUZYCZNY 
DLA DZIECI 

W poszczególnych miastach 
województwa szczecińskiego or= 
ganizowane są ośrodki muzycz 
ne dla dzieci. W ostatnich 
dniach odbył się w Nowogardzie 
popis gry fortepianowej 15 dzie 


re bezinteresownie szkoli mu- 
zyk — Walenty Żurowski, 
„OSTATNI ETAP" 
W BRUKSELI 


W brukselskim Pałacu Sztuki 
odbył się pokaz filmu „Ostatni 


wadzili linię wysokiego napięcia 
aż do miasta Suchum. Prze- 
prowadzono prace montażowe 
głównego węzła, pokryto calą 
górę siecią technicznych urzą- 
dzeń. Zmontowano turbogene- 
rator. Wschodnia Gumista od- 
dawszy swą energię, płynie te- 
raz tunelem przez górę Ostiusz, 
a dalej już korytem siostrzycy 
do Morza Czarnego. Suchumska 


„| wysokogórska elektrownia wod- 


na rozpoczęła pracę. Na rubie- 
żach zachodniej Gruzji odkry- 
ły się nowe, wspaniałe perspek- 
tywy dalszego rozwoju przemy- 
słu, transportu i gospodarki, 
niosące zapowiedź wzrostu do- 
brobytu i kultury mas pracu- 
jących. 


Wszystkie miejscowości Ab- 


etap", na którym była obecna | chazji otrzymają energię elek- 


królowa Elżbieta, zaproszona 


przez naszego ministra pełnomo | 


cnego Krajewskiego. Na pokaz 
przybyli również prezydent i wi 
ceprezydent Senatu, członkowie 
rządu belgijskiego, sfer polity- 
cznych naukowych i artystycz- 
nych. 

W najbliższych dniach „Ostat 
ni etap“ wchodzi na ekrany kin 
belgijskich. 


A, 


tryczną w dostatecznej ilości 
dla swoich potrzeb. Zelektryfi- 
kowana zostanie cała linia ko- 
lejowa od Suchum aż do Tyfli- 
su — stolicy Gruzji. 

Następny etap budownictwa, 
to wzniesienie masztów dla linii 
wysokiego napięcia. Energia 
Gumisty przyczyni się pośred- 
nio do dalszego wzrostu gospo- 
darczego Republiki. 
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List otwarty 


Drogi przyjacielu! 
| Chciałbym przede wszystkim 


|do robotnika holenderskiego 


! siakarty jest może jeszcze bar- 
dziej wstrętne. Wstrętne d? 


podziękować za Twój miły list.j tego, że bombowce zostały wy- 


Cieszę się, że wyniosłeś dodat- 
nie wrażenia z filmu opartego 
na mojej powieści pt. „Ditta“ 

Sądzę jednak, że uznanie nma- 
| leży się przede wszystkim reży- 
Iserom  Antrid i Gjarme Hen- 
ning-Jensen. Pokonali oni 
wszelkie przeszkody ze strony 
Hollywoodu i stworzyli film, 
oddający w sposób prawdziwy 
trudne życie naszych rybaków. 
Nazywasz film  proletariac- 
kim, Co prawda film jest zabro 
|niony w Stanach  Zjedmoczo- 
inych, mimo to jednak uważam 
| Twoje określenie za nieścisłe. 
| Właściciel karczmy (jeden z 
bohaterów filmu) jest reprezen 
tantem kapitalizmu, ale ani 
Lars Peter ani inni rybacy nie 
mogą być pociągnięci pod o- 
kreślenie proletariusza. Pozwa- 
lają się przecież wyzyskiwać t, 
co gorsza, nie widzą w tym ni- 
czego złego. Godzą się cierpli- 
wię ze wszystkim. Sądzę, że 
proletariusz musi i powinien 
| walczyć przeciwko wszelkiemu 
wyzyskowi. 

Nazwałeś mnie w swoim liś- 
cie towarzyszem partyjnym. Je 
steśmy co prawda towarzysza- 
mi, ale tylko w tym sensie, że 
żyjemy w tej samej epoce. To 
jednak wszystko. Jak ustosun- 
kowujesz się do bombardowa- 
nia indonezyjskiej stolicy Jo- 
giakarta? Gdy bombardowano 
przed ośmiu laty Rotterdam i 
ja i ty uważaliśmy to za be- 
| Saalstmo! Bombardowanie Jo- 
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słane nie przez Hitlera, ale 
przez waszego . socjaldemokra= 
tycznego premiera. Dlatego też 
przerażeniem napawa mnie 
myśl, że uważasz mnie za $0- 
cjaldemokrateę. A przecież nia 
chcę być współwinny bombar- 
dowamiu Jogiakarty. 


Byłem niegdyś  socjaldemo- 
kratą, ale działo się to wów- 
czas, kiedy nie było innego ru- 
chu lewicowego.  Socjaldemo- 
kracja, być może, reprezentowa 
ła wówczas interesy proletaria- 
tu. Obecnie, gdy ruch ten 
sprzedał i siebie i całe narody 
przedstawicielom kapitału staa 
łem się komunistą. Postąpiłem 
tak dlatego, że wstydze się za 
zbrodnie socjaldemokracii. Za- 
wsze marzyłem o tym. aby znik 
nęły rozbieżności j róznice zdań 
w ruchu _ robotmiczym. W tej 
chwili jednak jasne jest, że 
rozłam powstał nie na skutek 
rozbieżności poglądów, ale roz" 
kładu moralnego  socjaldemo- 
kracji. Namawiacie nas, abyś- 
my się wyrzekli komunizmu i 
przeszli do waszego obozu. 
Czym jednak przysłużylibyśmy 
sie ludzkości stając się poplecz- 
nikami Marshalla i pomagając 
w  obrzucaniu Rotterdamu — 
przepraszam — Jogjakarty bom 
bami, 


Także i my. Duńczycy mamy 
socjaldemokratyczny rząd, któ- 
ry stosuje się do dyrektyw 
Marshalla i w ten sposób sta- 
ra się obniżyć poziom życia 
prostego człowieka, stwarzając 
groźbę bezrobocia. Wielu z to- 
warzyszy 'Twoich dostrzega nie 
bezpieczeństwo, ale wszyscy o- 
ni tłumacza, że te groźne pro- 
cesy, znajdujące swój wyraz w 
polityce socjaldemokracji dz'- 
|ją się w dobrej wierze. Myślę, 
że sąd taki jest tylko wydaniem 
świadectwa głupoty własnemu 
rządowi. Od chwili objęcia wła- 
dzy przez Twoich towarzyszy, 
bezrobocie i brak mieszkań 
stały się chroniczne. Baraki 
sklecone podczas pierwszej woj 
r światowej, stoją do dziś, a 
zielni robotnicy budowlani 
chodzą bez pracy i cegielnie 
stoją nieczynne. Nie sądzę. że- 
by w takiej sytuacji należało 


czyć miał drzewa. 


JERZY RAWICZ 
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«— Nie, przez Polinę. Do widzenia, Jakubie. Nie 
męcz sąsiadki... 

Łukasz obejrzał pokój. Portret jakiejś staruszki 
w chustee, zepsuty zegar, na stole resztki kiełbasy, le- 
karstwa, kryminalny romans... Tak kończy się pożycie 
szmuklerza Chevaligr i jego małżonki. Za kilka minut 
-- awans w karierze. Zdaje się, że wszystko pamię- 
tam... Sanitarny inspektor August Dreux, urodził się 
piątego lutego tysiąc osiemset dziewięćdziesiąt ósmego 
roku w kantonie Doubs, ojciec miał na imię Henri 
Jacques, ojciec umarł, matka Amelia mieszka w Besan- 
con, jestem wdowiec, byłem ożeniony z Simoną z domu 
Rousset, córka Iwona, lat jedenaście, mieszka z babką. 
Tle razy jeszcze zmieni się imiona, zawód, rodziców, %0- 
ny, dzieci? Dumnie pogłaskał sumiaste wąsy, wąsy 
prawdziwe — „posolony pieprz“ — udało się je zapuś- 
cić, wasy, właśnie wąsy zmieniły go nie do poznania. 
Mylą nawet towarzyszy, którzy go znali przed wojną, 
dla nich pozostaje tajemniczym Łukaszem. Tylko kel- 
kawiarni omal go nie zgubił, zobaczywszy go na 
ulicy krzyknął: „Dzieńdobry, panie Lejean: Kawał. cza- 

su, jak pana nie widziałem“... Lejean szczerze się zdzi- 
wil: „Pan się myli, — nazywam się Delambert". Kelne- 
rzy to gatunek niebezpieczny, mają pamięć zawo- 
Eae piechotą. A daleko — przez całe miasto. 
W metro coraz to są obławy. Naturalnie, dokumenty 
są prima. klasa, ale po co kusić los ?... Szedł wolno, czę- 
sto zatrzymywał się. Do jakiego Sopu rozkisłem! 
Czort wie co... 

Za roletami, 


ner z 


za firankami, za oknami biegło własne, 


|ci w wieku od 7 do 14 lat, kwó 


ustalone życie. Kawiarnie i restauracje przepełnione. 
Wszyscy na swoich miejscach — i kierownicy restau- 
racji, i konferansjerzy, i prostytutki, i policjanci. Nie- 
miec z dziewczyną. Drugi... Mówi do niej po francusku: 
„Wolisz do kina, czy do teatru?“ Nauczyli się. Niewie- 
le im zresztą potrzeba — sto słów. A Francuzi”... No 
cóż, ci uczą się zapominania słów. Zapewne już taki 
jest człowiek — wypędzony z domu, rozebrany, nastra- 
szony, ucieszy się z byle jakiego kąta, połatanych 
spodni, pozorów spokoju. Handlują, jedzą, całują Się, 
ziewają... Nie trzeba pokazać, że są we Francji ludzie! 
Można ukryć prawdę o tym, jak umierali komuniści 
w Chateaubriand. Ale kiedy Fredault wystrzelił — te- 
go się nie ukryje. A jaki jest Pepć — wiem. Wtedy nie 
nazywał się Pepe... Taki nie stchórzy. Tamci mogą so- 
bie mówić co chcą, ale nasi zdali egzamin. To dawniej 
zapisywano się do partii, okazywano polecenia, płaco- 
no składki. Teraz co innego. Teraz sprawdzają w ge- 
stapo.. Komuniści też umieją milczeć; to nie frazes... 

Zaraz zobaczę Józefinkę. Nieprawdopodobne! Ile cza- 
su mie widzieliśmy się? Przychodziła na widzenie w ma- 
ju, potem mnie wywieziono. A więc — jedenaście mie- 
sięcy... Jakub nie wie, kim jest Polina, nawet nie za- 
uważył, że się śpieszyłem... 

Lejean uciekł z koncentracyjnego obozu we wrześ- 
niu. Las, zgniłe liście. Słyszał gdzieś w pobliżu prze- 
kleństwa Niemców. Dobrze, że nie było psów... Prze- 
rzueono go do Paryża, gdzie od razu zanurzył się po 
uszy w robocie. Józefinka była w drugiej strefie; do- 
piero niedawno dowiedział się, że żona żyje. Dowie- 
dział się i o synu — jest w Limoge. Roger mówił: „Do- 
brał sobie chłopców, działają"... Zabawne, wedy był 
jeszcze dzieckiem... Zapewne Józefinka bardzo się ze- 
starzała... 

Był przygotowany na to spotkanie, ale jednak serce 
mu zamarło. Jaka jest zmęczona! I zupełnie Siwa... 
Diabelskie jest to życie! 

Patrzyła na niego, na sposób dziecinny, niemal bła- 
galnie, obawiała się wypowiedzenia słówka, oderwania 


W górach spadł śnieg. Skorzystały z tego — jak widzimy na zdjęciu — dzieci. 


oczu. Stali naprzeciw siebie w nieznanym pokoju, za- 
stawionym pretensjonalnym umeblowaniem. Posążki, 
wazoniki, atłasowe poduszki... Ale oni nie nie widzieli. 
Zimne ręce Józefinki lekko ściskały dłoń Lejeana... 


Następnie Józefinka przytuliła się do niego, położyła . 


mu głowę na piersi. Bywało tak w dniach szczęścia... 
Józefinka była wówczas młodą dzikuską, namiętną, 
skorą do Śmiechu... Lejean powtarzał cichym głosem: 
„Moja biedna, dobra!...“ 

— Henryku, powiedz prawdę, kaszłesz? Przy- 
niosłam ciepłą bieliznę. I twoje lekarstwo. Z pewnością 
nie brałeś ani razu... 

Lejean uśmiechnął się — były czasy, kiedy leczono 
się, jeżdżono do Bretanii, słuchano Ravela, rozwiązy- 
wano krzyżówki... 

— Nie myślałem już, Józefinko, że się spotkamy. 
A ty? 

— A ja dlaczegos wierzyłam przez cały Cza£... 

— Zostajesz w Paryżu? 

— Do czwartku. Jutro będziemy razem cały dzień. 
A teraz lepiej, żebyś odszedł. U Delait jest spokojniej, 
a tu jeszcze nie sprawdzono... 

Potrząsnął głową, jakby się chciał opamiętać i nagle 
powiedział głosem już innym, na sposób rzeczowy: 

— Czy widziałeś ulotkę o walkach pod Moskwą? Ju- 
tro muszę zrobić dwie inne, artykuł z „Prawdy“ i Nst 
od Fouriera. 

— Odwiozę, tam wydrukujemy. Oudinot trafił w pu- 
łapkę. 

— A Charlet? 


— Nie widziałeś? Zabili go — w Saint-Denis. Pitou 


wyskoczył. No i, wyobraź sobie, odnalazł się Robert. 

— Kto? ; 

— Robert. Nie znasz go, on był z Bertierem w Choi- 
sy. Bertier i Kiki wzięci, a Robert uciekł. Byłam pew- 
na, że go schwytano również. Zabawna historia — 
schowała go u siebie pani Berti, żona tego właśnie. Ale 


milczeć i znosić to. Bo prze- 
cież tak blisko znajduje się in- 
ny świat, który wy szkalujecie, 
podczas kiedy on właśnie mo- 
że służyć za dóbry przykład. 
Tam wre praca i tam zlikwi- 
dowano zdrajców, nieponiów 1 
leni. Dlatego też nazwamie mnia 
socjaldemokratą brzmi prawie 
jak obraza, 

Nie biorę Ci tego za złe. Nie 
Ty jesteś tu winien. Nie mam 
nic przeciwko temu, żeby się 
z Tobą kiedyś spotkać. Czy to 
będzie w Holandii, trudno po- 
wiedzieć ze względu na moje 
lata. W każdym razie miło by 
mi było, gdybyśmy się spotkali 
na gruncie proletariackim. 

Martin Andersen Nexó 

Holte, Dania. 
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ty nie jesteś au courant światowych nowinek — to 
Mado, ta sama, córka Lanciera... Robert jest nią za- 
chwycony, mówi, że należy ją wyzyskać, pewnie zako- 
chał się... 

— Mado — żoną Berti?... — Lejean roześmiał się. 
— Kiepsko skończyła... Ale zaczekaj... Mówisz, że prag- 
nie pomagać? To naczwyczajnie ważne! Zbadaj — czy 
to poważne... 

— Henryku, a ty ufasz jej? 

— Nie wiem... Ale dlaczegoś wydaje mi się, że jest 
porządna. Do widzenia, Józefinko, do jutra! 

Znów szedł ciemnymi, mokrymi ulicami, Mgła.. 
A tam, poza storami — obce życie, być może podrabia- 
ne, ale z lampą, okrągłym stołem, dziećmi. Jutro znów 
zobaczy Józefinkę.. Dokąd poszła? Teraz te wielkie 
obławy... Uśmiechnął się — przez cały czas gramy 
w chowanego ze Śmiercią, a ledwie ją zobaczyłem — 
już się przejąłem... Nie czas teraz na uczucia... Jeżeli 
się wysyła Pepć... Szkoda młodych, a my z Józefinką 
już przeżyliśmy nasze życie... Berti — to świetny orga- 
nizator i demagog... Niezrozumiałe, po co Mado się 
z nim związała”... Wariatka! Ale uczciwa, to się Wwy- 
czuwa... 

Nocował w pustym pokoju — Składane łóżko i ma- 
nekin krawiecki — tułów bez głowy, bez rąk. Ziasypia- 
jąc, widział — manekin poruszał się, oddychał, prosił 
o litość. A później nic już nie było oprócz snu, głębo” 
kiego jak omdlenie. 

17 

Bill Coster ucieszył się, kiedy wysłano go jako ko- 
respondenta wojennego do Rosji: oto, gdzie można 
stać się znakomitością! We Francji było zbyt wielu 
znanych korespondentów. A zresztą — ile czasu trwa- 
ła Francja? Głupio jest przeciągać historię zbyt długo, 
ale nie wolno kończyć wojny w kilka tygodni. A Rosja 
jest wielkim krajem, Bill zdąży przyzwyczaić czytelni= 
ków do swojego nazwiska pod depeszami. 
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